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staną dziś 
na ślubnym kobiercu!

M O S K IE W S K I K O R E S P O N D E N T  P A P  red . B. M a jic z a k  do 
¡Dosi:

S lu h  p ie rw s z e j p a ry  k o s m ic z n e j W a le n ty n y  T ie r ie s z k o w e j 
|  A n d rla n a  N lk o ła je w a  odbędzie  s ię  dz iś  o gudz. 11 ra n o  w  
•.P a ła cu  szczęścia”  w  M o skw ie .

M oda „n a  G race  D a r lin g " .
B o h a te rk a  b ry ty js k a  G ra  

ce D a rlin g , có rka  la ta rn ik a  
u ra to w a ła  w  1838 r .  dz ie ­
w ię c iu  lu d z i, u w ię z ion ych  
na ska le  N o rth u m b e rla n d .

M o d e lka  p re z e n tu je  s tró j 
p rzec iw deszczow y p ro je k tu  
M a ry  Q ua n t, w  k tó ry m  
n ie w ą tp liw ie  m ożna by na­
w e t p e łn ić  d y ż u r  na la ta rn i 
m o rs k ie j!

C A F

Ben Bella
p rz y ją ł

min. Rapackiego
A L G IE R  P A P . P re z y d e n t Ben 

B e l la  p rz y ją ł 2 bm . cz ło nkó w  
'd e leg ac ji - p o ls k ie j,  k tó ra  p rz y ­
je c h a ła  na u roczys tośc i z w ią z a ­
n e  z obchodem  ś w ię ta  n a ro d o ­
w e g o  A lg ie r i i :  m in is tra  sp ra w  
z a g ra n ic z n y c h  P R L  A d a m a  R a ­
p ack ie g o  o ra z  w ic e m in is tra  han 
d lu  zagran icznego  Janusza  B u -  
ra k ie w ic z a . Podczas w iz y ty  o - 
m ó w io n o  za ga dn ie n ia  in te re s u ­
ją c e  oba k ra je . W iz y ta  u p ły n ę ­
ła  w  b ardzo  serdecznej a tm o ­
sfe rze .

Serce z plastiku

D R  M . E. B A K E Y  de­
m o n s tru je  m o d e l serca z 
p la s ty k u , k tó re  w  c iągu 4 
d n i zastępow a ło  serce cho 
rego. O pe ra c ję  tę  p rz e p ro ­
w a d z iła  g ru p a  c h iru rg ó w  
*  H o usto n  (s tan  Teksas, 
U S A ).

C A F

P A Ł A C  Ś L U B Ó W  o d d a n y  do 
u ż y tk u  w  lu ty m  1961 r .  cieszy 
się w ie lk ą  p op u la rno śc ią  w śród  
m łod ych  m o skw icza n . Już  w  
c ią gu  p ierw szego  ro k u  z a w a r ło  
w  n im  z w ią z k i ’’m a łżeńsk ie  
11 300 par.

J e d n o p ię tro w y  P a łac  ju ż  w  
sobotę ob le g an y b y ł p rzez dz ień  
n ik a rz y  i  w id z ó w . W szyscy p rag  
n ę li u zyskać szczegóły do tyczą ­
ce dzis ie jszego  ś lu b u  m ło d e j 
p a ry  ko sm iczn e j.

W A L E N T Y N A  I  A N D R IA N  
s p ę d z ili d n i p rzed  ś lubem  w  
sw o ich  m ie jscow ośc iach  ro d z in ­
n ych. W  sobotę w ie czo re m  
p rz y b y li sam ochodam i do M o ­
s k w y  k re w n i i  p rz y ja c ie le  
T ie r ie s z k o w e j z  je j  ro d z in n e j 
w s i M a s le n n ik o w o  o raz  de lega ­
c je  z fa b ry k i w łó k ie n n ic z e j 
„K ra s n y j P ie re k o p ”  z J a ro s ła ­
w ia .

P rz y b y li ró w n ie ż  k re w n i i 
p rz y ja c ie le  ko sm o n a u ty  A n d r ia  
na  N ik o ła je w a , z je g o  ro d z in ­
n e j w s i c z u w a s k ie j, Szorszeły.

Tak kończą dyktatorzy

Samobójstwo Ngo Dioh Diema
i jego brata -  Nhu 1> W  S a ig w ie  z n a jd u je  się „p rzyj 

p a iik o w o ’* d o w ó d ca  f fo .y  a m e ry ­
k a ń s k ie j n a  P a c y fik u , a d m ira ł  
F e lt .

2) A m b a s a d o r U S A  w  S a ig o n ia  
L o d g e  m ia ł w  n ie d z ie lę  p rz y ­
b y ć  n a  k o n s u lta c ję  do W aszy n g to ­
n u . W y ja z d  je g o  zosta ł w s trzy m a ­
n y .

3) V I I  F lo ta  U S A  p ły n ie  do S a U
P A R Y Ż  P A P . Z a m a ch  stanu , zo rg a n izo w a n y  przez lic z n ą  eonu oczywiście formalnie dla 

g ru p ę  p o łu d n io w o w ie ln a m s k ic h  g e n e ra łó w  i  w yższych  o fic e - ’óijywateSu**"  w ra“ ie konieCEn®scl 
ró w , p rz y n ió s ł im  sukces. D o tychczasow y d y k ta to r  Ngo D in h  obecność

CIA za kulisami zamachu siana?

D ie m  oraz je g o  b ra t  i  p o lity c z n y  doradca  Ngo D in h  N h u  
w e d łu g  w ia d o m o ś c i n ades łanych  g łó w n ie  v ía  S in g a p u r i  
B a n g k o k  —  p o p e łn i li sam o bó js tw o  w  sobotę ra n o .

W Ł A D Z Ę  O B J Ę Ł A  tzw . „R e  D uong  V a n  M in i i ,  w y d a ją c  
w o łu c y jn a  R ada W o js k o w a ", p ie rw sze  za rządzen ia  n a d z w y - 
W  im ie n iu  tego k o m ite tu  gene czajne.

a m e ry k a ń s k ic h , »te je j  
p o rc ie  zo s ta ła b y  n łe -

ra ls k ie g o  w y s tę p u je  gen e ra ł

w ą l.p iiw ie  z ro zu m ia n a  jatko „ d e m o n  
strać ja  s i ły ” .

4) PĆzed m ie s iąc em  U S A  wstrar* 
m a ły  w y p ła tę  3 m il io n ó w  d o la ­
ró w  n a  u trz y m a n ie  g w a rd ii p a ła­
c o w e j w  S a ig o n ie , k tó r a  stanowi* 
la  g łó w n ą  o c h ro n ę  U le m a .

N O W A  W E R S JA  O LO S IE

Na granicy algiersko-marokańskie] 
nie umilkły strzały
'A L G IE R  P A P . O  g od z in ie  1 m in . 20 w  sobotę rozg łośn ia  

a lg ie rs k a  pod a ła  do w ia d om ośc i, że zgodn ie  z u k ła d a m i w  B a - 
m a ko  u s ta ł szczęk b ro n i na f ro n c ie . A lg ie rs k a  a rm ia  n a rod o - 
wo-1 u d o w a  p rzestrzega  c a łk o w ic ie  u k ła d u  o w s trz y m a n iu  ogn ia .

T E  O P T Y M IS T Y C Z N E  W IE ­
Ś C I, za pow iada jące  p oko jo w e  
u re g u lo w a n ie  k o n f l ik tu  a lg ie r -  
s k o -m a ro k a ń s k ie g o  zos ta ły  za­
k łó c o n e  ró w n o  w  sześć godzin  
p ó ź n ie j d o n ie s ie n ia m i o p o n o w ­
n ych  w a lk a c h .

P o w o łu ją c  s ię  na  ośw ia dcze ­
n ie  d ow ó d z tw a  p o lityczn e go  
A lg ie rs k ie j A r m i i  N a ro d o w o - 
L u d o w e j z  bazy  O o lo m b -B e - 
ch a r, ko re spo nd e n t A g e n c ji 
F ra n ce  P resse don ió s ł, że o 
godz. 6 czasu lo ka ln e g o  a r ty le ­
r ia  m a ro k a ń s k a  rozpoczę ła  o - 
s trz a ł w  re jo n ie  B e n i U n if .  O d­
d z ia ły  a r m i i  a lg ie rs k ie j o d p o ­
w ie d z ia ły  ogn iem .

P A R Y Ż  P A P . A lg ie rs k ie  M i­
n is te rs tw o  S p ra w  Z a g ra n ic z ­
n y c h  o św ia dczy ło , że p om im o  
w id o c z n e j z łe j w o li  M a ro k a  
rzą d  A lg ie r i i  n a d a l u z n a je  po­
ro z u m ie n ie  z a w a rte  w  B am ako .

P A R Y Ż  P A P . K o resp on d en t 
A F P  w  R abac ie  pod a je  w  p i l ­

n e j depeszy, że o godz. 18.30 
w  k o ła c h  rz ą d o w y c h  R aba tu  
m ó w io n o  o m o ż liw o ś c i zaprze ­
s tan ia  ogn ia  w  sobotę w  g od z i­
nach  w ie c z o rn y c h .

Tym czasem  w  re jo n ie  F ig u lg -  
B e n i U n if  przez c a ły  dzień 
t rw a ły  w a lk i.

Jugosławia
z e r w a ł a

stosunki z RPA
B E L G R A D  P A P . Ju g o s ław ia  z e r­

w a ła  s o*unici h a n d lo w e  z  K e p tib li 
k ą  P o łu d n io w o  - A fr y k a ń s k ą . W szy  
s tk ie  p o r ty  i lo tn is k a  ju g o s ło w ia ń ­
sk ie  z o s ta ły  z a m k n ię te  d la  s a tk ó w  
i s a m o lo tó w  p o iu d n io w o -a fry k a n -  
k ic h . U c h w a la  w te j s p ra w ie  zo­
s ta ła  p o d ję ta  p rze z  p a r la m e n t  ju ­
g o s ło w iań s k i n a z n a k  p ro tes tu  
p rz e c iw k o  ra s is to w s k ie j p o lity c e  

p ro w a d z o n e j p r^ ez rząd, V e rw o e r-  
d a .

Z  d ru g ie j s tro n y  ra d io  s a j-  
gońsk ie , cy tow an e  w  H a n o i do  N G O  D IN I I  D IE M A
n ios ło , ja k o b y  p o w s ta ł „n o w y  1
rząd ” , na k tó re g o  cze le  s ta n ą ł F r**J**, . ?  Press« w  depeszy z S e u lu  poda-
b. w ic e p re z y d e n t N g uya n  Ngoc u  w godzinach południowych s 
ThO. b m ,  że b y ły  p re z y d e a t  p o łiw łn lo -

Ze w s z y s tk ic h  in fo r m a c j i  n ie  we« °  Wietnamu n So u inh  o iem
d w u m a e z n ie  w y n ik a  m im o  £
p o w ś c ią g liw o ś c i k o ł o fic ja ln y c h  b ity  p rz e z  zam ac h o w có w .
U S A , że p rz e w ró t doko na n y  
zosta ł m y ś li Wa^tzyngbomu, 
k tó r y  o s ta tn io  u w a ża ł re ż im  
D IE M A  za n iedogadaa jący ce­
lo m  p o l i ty k i  a m e ry k a ń s k ie j.
Ce le  te  pozosta ją  bez z m ia n y : 
w a lk a  ze w zm a g a ją cym  się  ru ­
chem  p ow sta ńczym  i  a n ty k o m u  
n izm .

S PR ZEC ZN E  P O C Z Ą T K O W O  
W IA D O M O Ś C I, ja k ie  n a p ły w a ­
ły  z  Saigonu- —  pisze korespon  
den t P A P  red. G Ó R N IC K I  —  
w z b u d z iły  w  ko lach  O N Z  w y ­
raźne zam ieszanie . U trz y m u je  
się n iem a l je d n o lity  pog ląd, że 
sp isek G enera lski w  P o łu d n io ­
w ym  W ie tn am ie  zo rgan izow any  
zosta ł przez am e rykań ską  Cen­
tra ln ą  A ge n c ję  W yw iad o w czą  
(C IA ).

K O R E S P O N D E N T  P A P  W  
W A S Z Y N G T O N IE  red . H . Z W I 
RE N  pisze:

N ie  u lega w ą tp liw o ś c i,  że za­
m ach stanu  od  dłuższego czasu 
b y ł p la n o w a n y  i  p rzyg o to w yw a  
n y  p rz y  w y d a tn e j pom ocy A m e 
ry k a n ó w . A  o to  d robne , często 
izo lo w an e  fa k ty ,  k tó re  w  sum ie  
s k ła d a ją  s ię  na p e łn ie jszy  

b ra z ;

P A R Y Ż  P A P . J a k  donoszą 
z S a igonu , podano ta m  o f ic ja l­
n ie , że b. p re zyd e n t N go D inh ' 
D ie m  i jego  b ra t  Ngo D in h  
N h u  o d e b ra li sobie życ ie  w  p ią  
te k  w ie czo re m  podczas a ta k u  
zam achow ców  na p a ła c  prezy-, 
d en ck i.

Trzecia rozmowa
BORiSO W- BALL
W A S Z Y N G T O N  P A P . W ice-; 

m in is te r  h a n d lu  zagran icznego 
ZS R R  B o r is o w  o d b y ł trzec ią , 
k o le jn ą  rozm ow ę  z pod sek re ta ­
rzem  s tan u  U S A  do s p ra w  eko-* 
n om icznyeh  B a lie m . W ic e m in i­
s te r B o irisow  o św ia dczy ł, że 
ro z m o w y  w  s p ra w ie  za kup ów  
pszen icy  w  U S A  są k o n ty n u o ­
w a ne  i  że nas tępne  sp o tka n ie  
w yznaczone  zosta ło  na począć 
te k  p rzysz łego  tygo d n ia .



kr STRONA 2K
A l e k s a n d e r  Z a w a d z k i
z  w iz y t ą  n a  Z i e m i  K o s z a l iń s k ie j

DZIŚ UROCZYSTE ODSŁONIĘCIE
9

POMNIKA ZAŚLUBIN Z MORZEM
?3K O S ZA L IN  P A P . w  sobotę p rz y b y ł z k ilk u d n io w ą  w iz y tą  

Ika Z ie m ię  K o sza liń ską  p rz e w o d n ic z ą c y  R a dy  P ań s tw a  i  p rze ­
w o d n ic z ą c y  O gó ln op o lsk ie go  K o m ite tu  F J N  —  A le k s a n d e r Z a ­
s a d z k i.  W  p od ró ży  A . Z a w a d z k ie m u  tow a rz y s z ą : se k re tk rz  
R a d y  P a ń s tw a  —  J u lia n  H o ro d e ck i, s e k re ta rz  O K  F J N  —  M ie  
taeyslaw K a lin o w s k i i  d y re k to r  g a b in e tu  —  p rzew odn iczącego 
I ta d y  P ań s tw a  —  F ra n c is z e k  N o w a k .

W IZ Y T A  Z B IE G Ł A  S IĘ  z 
.©fcwarciem szeregu o b ie k tó w  
b u d o w a n y c h  na Z ie m i Kosza­
l iń s k ie j w  czyn ie  spo łecznym  
Oraz u ru c h o m ie n ie m  na m ies iąc 
jprzed z a p la n o w a n y m  te rm in e m  
p ro d u k c ji  w  n ow o  zb ud ow an e j 
W y tw ó rn i p ły t  p aźd z ie rzo w ych

Z  in ic ja ty w y  

Koła Szczecinian

W Y STAW A 
fo to g ra f ik i 

G rodu G ryfa
w  P o z n a n iu

r 'A K T Y W N E  K o ło  S zczecin ian 
S tu d iu ją c y c h  na  U n iw e rs y te c ie  
im .  A . M ic k ie w ic z a  w  P ozna ­
n iu  o rg a n iz u je  ju ż  d ru g ą  w  no- 
¡Wym ax>ku a k a d e m ic k im  im p re ­
zę  p o p u la ry z u ją c ą  nasze m ia -  
I t o  w  ś ro d o w is k u  p oznańsk im .

W  n a jb liż s z y  w to re k  —  5 l i ­
s top a da  —  n a s tą p i o tw a rc ie  
c ie k a w e j w y s ta w y  szczeciń­
s k ic h  fo to g ra f ik ó w  pn. „Szcze­
c in  —  63” . Będzie  to  e kspozy­
c ja  ponad  60 fo to g ra m ó w  po­
św ię co nych  w spółczesnem u 
{Szczecinowi, w y k o n a n y c h  przez 
Ś akich  fo to g ra f ik ó w  ja k :  K . 
Ł Y C Z Y W K O W A , J. P IE T R Z Y ­
K O W S K I,  M . S M E J A . N a jw ię -  
fcej p ra c , z a p reze n tu je  W. 
C H R O M IŃ S K I. W y s ta w a  czyn - 
h a  będzie  w  sa lon ie  P Z F  do 
50 lis to p a d a , a n as tę pn ie  — .¿na 
le re n ie  U n iw e rs y te tu .

E kspo zyc ja  je s t  w y n ik ie m  
Jwspółpracy s tud e nck ie g o  K o ła  
S zczec in ian , d z ia ła ją ce go  p rzy  
¡TRZZ w  P ozn a n iu , ze Szcze­
c iń s k im  T o w a rz y s tw e m  F o to ­
g ra fic z n y m . (kg)

w  K o sza lin ie . W  now oczesnym  
za k ładz ie , k tó r y  je s t d ru g im  
tego ty p u  o b ie k te m  w  Polsce, 
przew odn iczącego R a dy  P ań­
s tw a  p o w ita ł w  im ie m u  z g ro ­
m a d zon e j za łog i d y re k to r  na­
cze lny  w y tw ó rn i —  K s a w e ry  
C h o rze w sk i. Po sym b o lic z n y m  
o tw a rc iu  za k ła d u  p rzez  w i ­
cem Ln. p rz e m y s łu  le k k ie g o  —  
M a ria n a  M in o ra , A le ksa n d e r 
Z a w a d z k i u ru c h o m ił a u to m a ­
tyczne  a g re g a ty  tłoczące  p ły ty  
paździe rzow e.

P R Z E W O D N IC Z Ą C Y  R A D Y  P A N  
S T W A  zap o zn a ł się n a s tę p n ie  z  bu  
d o w ą no w eg o  o s ied la  m ie s zk a n io ­
wego K o s za lin  —  P ó łn o c , o s ied la  
s p ó łd z ie ln i m ie s z k a n io w e j „ Ł ą c z ­
ność”  o ra z  o d w ie d z ił szk o lę  T y s ią c  
le c ia  im .  S te fa n a  Ż e ro m s k ie g o .

W  god z in ach  p o p o łu d n io w y c h  
p rze w od n iczący  R a dy  P ań s tw a  
w rę c z y ł 26 n a jb a rd z ie j a k ty w ­
n ym  d z ia łaczo m  F J N  o dzn ak i 
1000-lecia P ań s tw a  P o lsk iego , a 
następn ie  w z ią ł u d z ia ł w  u ro ­
czys te j se s ji W K  F J N  i  W R N .

W  czasie ses ji z a b ra ł r ó w ­
n ież  g łos p rze w od n iczący  Rady 
P ań s tw a  A le k s a n d e r Z a w a d z k i.

W  D N IU  D Z IS IE J S Z Y M  A. 
Z a w a d z k i w e źm ie  u d z ia ł w  
o ds ło n ię c iu  p o m n ik a  z a ś lu b in  
I  A r m i i  W P  z m o rze m  w  K o ­
łobrzegu .

B O H A T E R  H IS T O R Y C Z N Y C H  
Z A Ś L U B IN  Z  M O R Z E M  
Ż Y J E  .N A  Z IE M I  L U B U S K IE J

Z IE L O N A  G Ó R A  P A P . Dziś, 
g dy  K o łob rze g  p rz y g o to w u je  się  
do u roczystego ods łon ięc ia  pom  
n ik a  z a ś lu b in  I  A r m i i  W o j­
ska  P olsk iego  z  m orzem , w a rto  
p rzyp om n ie ć , że u roczystość  
sym b o liczn ych  z a ś lu b in  o d b y ła  
się 18 m arca  1945 r .  U czestn i­
c z y ły  w  n ie j w szys tk ie  o dd z ia ły  
i  z w ią z k i tak tyczn e  b iorące  u -  
d z ia ł w  w a lk a c h  o to  m iasto . 
A k tu  za ś lu b in  d oko na ł je de n  z 
n a jd z ie ln ie js z y c h  ż o łn ie rz y  V I I

p u łk u  p ie c h o ty  —  F ra n c iszek  
N IE W ID Z IA J L O . J a k  pisze 
„P o ls k a  Z b ro jn a ”  z  23 m arca  
1945 r . :  „B y ło  ju ż  p ra w ie  zupe l 
n ie  ciem no, g d y  na  m o lo  w stą ­
p i ł  w ą sa ty  żo łn ie rz . W  to yc iąg - 
n ię te j d ło n i trz y m a ł z lo ty  p ierś  
c ień  i  g łośno s k a n d o w a ł: „P rz y  
sz liśm y  do  c ieb ie  m orze, po  
d łu g im  i  k rw a w y m  tru dz ie . 
W id z im y , że n ie  b y ł on  darem  
n y . P rzys ięgam y, że ju ż  n ig d y  
c ię  n ie  o pu śc im y. Rzuca jąc ten  
p ie rśc ie ń  w  tw e  fa le , b io rę  z 
tobą  ś lu b , p on iew aż tyś b y ło  i  
będziesz nasze” .

F ra n c iszek  N ie w id z ia jlo  w ra z  
z  I I I  d y w iz ją  p rzeszedł b o jo w y  
sz la k  I  A r m i i  W P  z ZSRR  
aż po  B e r lin . B y ł c iężko  ra n ny . 
Za  swe za s ług i fro n to w e  o trz y ­
m a ł K rz y ż  W alecznych  i  8 in ­
n y c h  odnaczeń b o jow ych . Obec 
n ie  F ra n c iszek  N ie w id z ia jlo  m a  
60 la t. M ieszka  w  Lubogoszczy, 
po  w. W schow a. P ro w a d z i go- 
spodarstuK) ro ln e  i  a k ty w n ie  
p ra c u je  społeczn ie .

Podziękowanie 
za życzenia

P R Z E W O D N IC Z Ą C Y  K C  K P  C h in  
M A O  T S E -T U N G , p rz e w o d n ia ii.c y  
C hjR L L IU  S Z A O -T S I,  p rz e w o d n i­
czą cy  S ta łeg o  K o m ite tu  O gó ln o ch iń  
skiego Z g ro m a d z e n ia  P rz e d s ta w i­
c ie li L u d o w y c h  C Z U  T E C H  i  p re  
m ie r  C h U L  C Z O U  E N - L A ł  n a d e ­
s ła li do I  s e k re ta rz a  K C  P Z P R  W ła  
d y s ła w a  G O M U Ł K I,  p rze w o d n ic zą  
cego R a d y  P a ń s tw a  A le k s a n d r. 
Z A W A D Z K IE G O  i  p re m ie ra  Jó ze fa  
C Y R A N K IE W IC Z A  depeszę z po­
d z ię k o w a n ie m  za te le g ra m  n ad e s ła ­
n y  z o k a z ji 14 ro c zn ic y  p o w s ta n ia  
C h iń s k ie j R e p u b lik i L u d o w e j.

Z a c h o w a n ie  i u m o c n ie n ie  p r z y ­
ja ź n i m ię d z y  n a ro d a m i obu n aszych  
k r a jó w  —  c z y ta m y  w  depeśzy p rz y  
w ó d c ó w  C h R I. —  n ie ty lk o  o d p o ­
w ia d a  in te re s o m  n a ro d ó w  c h iń s k ie ­
go i p o lsk ie g o , le cz  s p rz y ja  ta k ż e  
ze s p o len iu  obozu so c ja lis ty czn e go  i 
w s p ó ln e j w a lc e  p rze c iw k o  im p e r ia ­
liz m o w i o p o k ó j ś w ia to w y .

Ż y c z y m y , a b y  p rz y ja ź ń  m ię d z y  
n a ro d a m i c h iń s k im  i  p o ls k im  roz  
w ija ła  się z d n ia  n a  dzień  n a  b a ­
z ie  m a rk s iz m u - le n in iz m u  o raz  d e ­
k la r a c j i  m o s k ie w s k ie j z 1957 ro k u  
i  o ś w ia d c ze n ia  m o sk ie w sk ie g o  z 
1960 ro k u .

Samochód w rzece

Rytualne tańce, pieśni, tam-tamy...

30-osobowy 
balet murzyński 

odwiedzi Szczecin
P R ZE D  D W O M A  L A T Y  po ra z  p ie rw s z y  g ośc iliśm y  a r ty ­

s tów  z  Czarnego L ą d u  —  zespól p ie śn i i  tańca z  M a li. 
W kró tce  p o w ita m y  a rty s tó w  z są s iedn ie j re p u b lik i  —  z  Se­
nega lu . 30-osobowy b a le t m u rz y ń s k i p rz y je d z ie  do P o lsk i 
w  d ru g ie j p o ło w ie  lis to pa d a  b r. i  w y s tą p i m. in . w  G dańsku, 
S Z C Z E C IN IE , L o d z i i  K a to w ica ch .

Taniec, m u zyka , śp iew  są codzienną  s tra w ą  d uch ow ą  n a ­
ro d ó w  A f r y k i  Z a cho d n ie j, k tó ry c h  sztukę  p o p u la ry z u je  
w ła śn ie  senega lsk i ba le t k ie ro w a n y  p rzez p. Darn inę TO U R E , 
w y b itn e g o  znaw cę fo lk lo ru  a fryka ń sk ie g o .

S ztuka  lu d o w a  —  bo ta ka  ty lk o  na C za rn ym  L ądz ie  
is tn ie je  —  m a  w  k ra ja c h  A f r y k i  Z a c h o d n ie j w ie lo w ie k o w e  
tra d y c je , a le  i  spon tan iczn ie  tw o rz y  s ię  d a le j. D ź w ię k i 
ta m -ta m ó w , in s tru m e n tó w  u zna nych  w  A fry c e  za św ię te , 
w z y w a ją  ludność do  zabaw , u roczystośc i, za po w ia d a ją  n o w i­
n y . L u d z ie  tańczą i  śp ie w a ją  podczas z b io ró w  i  in tro n iz a c ji 
wodza p lem iennego , podczas w ie lo d n io w y c h  u roczystośc i 
z a ś lu b in  i  w  czasie m o d litw y , r y tu a ln y m  tań ce m  proszą  
bogów  o  pom yś lne  z b io ry , u d a n y  p o łó w , po low an ie ...

T a k i też fo lk lo r ,  w  postac i n ieskażone j s ty liz a c ją  p rzeds ta ­
w i n am  b a le t m u rz y ń s k i z  Senegalu, (le)

J A D Ą C Y  z n a d m ie rn ą  szyb­
kośc ią  u lic a m i K osza lin a  sam o­
chód osobow y „W a rs z a w a ”  prze  
b i ł  n a g le  b a r ie rę  m ostu  i  w p a d ł 
do  rz e k i.  K ie ro w c a  w y d o s ta ł 
s ię  z k ą p ie li o w ła s n y c h  s iłach  
—  w ó z d ozna ł n ieznacznych  u - 
szkodzeń.

T a ie m m c z y
korytarz

W  C Z A S IE  P R A C  w  Ł a ń c u ­
cie  zw ią za nych  z in s ta la c ją  k a ­
n a liz a c ji n a tra f io n o  n iespodz ie ­
w a n ie  na podziem ny, w y k ła d a ­
n y  ce g ła m i k o ry ta rz . Jest to 
n iesp o dz ian ka , pon iew aż na 
ża dn ym  z  is tn ie ją c y c h  i  dość 
d o k ła d n y c h  p la n ó w  za m ku  i  o - 
k o lic y  t a k i  tu n e l zaznaczony 
n ie  b y ł.

POGODA na dziś
M G Ł Y  I  Z A M ­

G L E N IA , p óźn ie j 
zachm urzen ie  m a ­
łe . T e m p era tu ra  
do 10 st. W ia try  
słabe z k ie ru n k ó w  
zm iennych .

W  1966 r. —  7 min ton

Żegluga śródlądowa
odciąży kolej

30 ub. m . o d b y ło  s ię  posie­
dzenie  S e jm o w e j K o m is j i  G o­
s p o d a rk i M o rs k ie j i  Ż e g lu g i, na 
k tó r y m  ro z p a trz o n o  p rze ds ię ­
w z ię c ia  w  d z ie d z in ie  ro z w o ju  
że g lu g i ś ró d lą d o w e j d la  o dc ią ­
żen ia  ś ląsk iego  w ę z ła  k o m u n i­
ka cy jne g o .

M in is te r  Ż e g lu g i d r  S t. D A R - 
S K I  p rz e d s ta w ił K o m is j i  in f o r ­
m a c ję , z k tó re j w y n ik a , że re ­
s o rt p rz y g o to w a ł p ro je k t  U c h ­
w a ły  R a dy  M in is tró w , p rz e w i­
d u ją c y  w z ro s t zadań p rze w ozo ­
w y c h  ż e g lu g i ś ró d lą d o w e j w  
la ta c h  1964 —  1966 o ra z  1966 —  
1970. W  m y ś l założeń p ro je k tu  
u c h w a ły  żegluga ś ró d ląd o w a  
p o w in n a  p rze w ie źć  w  1966 r .  
7 m in  to n  ła d u n k ó w . S p raw ą  
w ę z ło w ą  je s t  przede  w s z y s tk im  
odciążen ie  ś ląsk iego  w ę z ła  k o -

Halny w Tatrach
Z A K O P A N E  P A P . W  T a t ­

ra c h  —  h a ln y . W  sobotę 2 l i ­
stopada w  god z in ach  p o łu d n io ­
w y c h  w ia t r  o s iąg a ł w  p o ry ­
w a ch  s iłę  33 m e tró w  na se k u n ­
dę.

W  d n iu  ty m  o  g od z in ie  13.00, 
n o to w an o  na K a s p ro w y m  W ie r 
chu  te m p e ra tu rę  p lus  1 st., w  
Z akopanem  p lu s  12 s t

Wyrok w procesie 
J. Polan 

- Naraschina
1 współoskarżonych

W A R S Z A W A  P A P . Sąd P o ­
w ia to w y  d la  m . s t  W a rsza w y 
w y d a ł w y ro k  w  j> roces ie  b. k ie  
ró w n ik a  s tu d iu m  zaocznego w y  
d z ia łu  p ra w a  U J  —  J u lia n a  
F o la n -H a ra s c h in a  i w sp ó łoska r 
żonych . O d p o w ia d a li o n i za po ­
w o ły w a n ie  s ię  na  rzekom e 
w p ły w y  w  o rg an ach  w y m ia ru  
s p ra w ie d liw o ś c i —  w  ce lu  czer­
p a n ia  z tego k o rz y ś c i o sob i­
s tych . O ska rżen i b y l i  ró w n ie ż  
o w y s ta w ia n ie  i  p rz y jm o w a n ie  
s fa łszow a n ych  zaśw iadczeń  o 
z ło żen iu  egza m in ó w  i  fa łs z y ­
w y c h  d y p lo m ó w  s tu d iu m  za­
ocznego w y d z ia łu  p ra w a .

Sąd w y m ie rz y ł J . P o la n - 
H a ra s c h in o w i k a rę  9 la t  w ię ­
z ie n ia  i  35 ty s . z ł g rz y w n y , T a ­
d eu szow i F ra s ik o w i —  4 la t  
w ię z ie n ia  i  15 tys . z ł g rz y w n y , 
T a de u szow i C y n k in o w i —  3 la t  
w ię z ie n ia  i  5 tys. z ł g rzyw n y . 
E ug e n iu sz  U n ge h eu e r skazany 
zos ta ł ha  2 la ta  i  6 m ies ię cy  
w ię z ie n ia  i  5 tys. z ł g rz y w n y , 
o raz  Tadeusz J a w o rs k i na  k a rę
2 la t  w ię z ie n ia . W obec szóstego 
oskarżonego Janusza  B rz e z iń ­
sk iego  sąd u m o rz y ł p os tępow a­
n ie , s tosu ją c  a m n es tię  z 1956 r.

Z nó w  o fia ry  
n ie w y p a łu

R Z E S Z Ó W  P A P . T rze ch  
ch ło p có w  —  m ieszka ńcó w  w s i 
Ł ązek  C h w a ło w s k i k : A n to n io ­
w a  (pow . T a rn o b rz e g ) 1 3 - le tn i 
S ta n is ła w  i  1 5 - le tn i Z y g m u n t 
F a w e lc o w ie  o ra z  11- le tn i  Je rzy  
C z u ry s z k ie w ic z  —  zna laz ło  pozo 
s ta ły  po w o jn ie  n ie w y p a ł i  za ­
częło go ro zb ie ra ć . W  czasie 
m a n ip u la c ji n a s tą p ił w y b u c h , 
w  k tó re g o  w y n ik u  J e rz y  C zu - 
Tyszk ie w icz  i  Z y g m u n t P aw e ­
lec p o n ie ś li śm ie rć  na m ie jscu . 
S ta n is ła w a  P aw e lca  p rz e w ie ­
z iono  w  c ię ż k im  s ta n ie  do s zp i­
ta la  p o w ia to w e g o  w  T a rn o ­
brzegu .

m u n ik a c y jn e g o , k tó r y  m a ją c  
d w a  ra z y  gęstszą sieć k o le jo w ą  
od ś re d n ie j k ra jo w e j p rze w oz i 
16 ra z y  w ię c e j ła d u n k ó w . 
Szczególne zadan ia  będzie  m ia -. 
ła  żegluga ś ró d ląd o w a  w  za­
k re s ie  „o d k o rk o w a n ia ”  R y b n ic ­
k ie g o  O k rę g u  W ęg low ego, k tó ­
rego  p o trz e b y  p rze w ozo w e  sza-: 
c u je  s ię  na ro k  1980 na 20 m in  
ton .

W  k o re fe ra c ie  poseł W . D R A - 
P IC H  z w ró c ił uw agę, że g ro p o - 
n o w a n y  p rz y ro s t p rze w ozó w  w  
re jo n ie  G órnego  Ś ląska  o ra z  w  
re jo n ie  p o r tó w  G d y n i i  G da ń ­
ska je s t  za n is k i w  s tosu n ku  do  
p o trze b  i  m o ż liw o śc i. T rze b a  
p rzede  w s z y s tk im  zw ię kszyć  
ilo ść  w ę g la  w yw o żo ne g o  ze 
Ś lą ska  d rogą  w odną .

W z ro s t p rze w ozo w ych  zadań 
ż e g lu g i ś ró d lą d o w e j je s t  m o ż li­
w y  d z ię k i d os ta w om  now ego 
ta b o ru  rzecznego o ra z  u ru c h o ­
m ie n iu  ca łod o bo w e j n a w ig a c ji.

W  d y s k u s ji p os ło w ie  p o d k re ­
ś la li konieczność o p ra c o w a n ia  
k o m p lekso w e go  p la n u  zagospo­
d a ro w a n ia  n aszych  d w u  n a j-  
w ię k s z y c h  rze k . M . in . do k o ń ­
ca 1964 r. m a b yć  p rz y g o to w a ­
n y  p ro je k t  po łączenia  W is ły  z 
O d rą  w  re jo n ie  Ś ląska.

S T A T K I N A  W E J Ś C IU :

M /S  „ R U S A Ł K A ”- —  Z O slo  
z d ro b n ic ą .

M /S  „ C H O C H L IK ”  —  z  H a m ­
b u rg a  z d ro b n ic ą .

M /S  „ W IŁ A ”  — z R o tte rd a ­
m u  z d ro b n ic ą .

S /S  „ W IE C Z O R E K ’! —  Z D a ­
n i i  po d  b a la s te m .

S T A T K I N A  W Y J Ś C IU :

S /S  „ B R Y G A D A  M A K O W S K IE  
G O ”  —  do D a n ii  z  w ę g le m .

S /S „ K A T O W IC E ”  — do  D a ­
n i i  z  w ę g le m .

S /S  „ T C Z E W ’! — do D a n ii  z  
w ę g le m .

S /S „ C IE S Z Y N ”  —  d o  D a n ii  
z w ę g le m .

M A R O K A Ń S K IE  S A R D Y N K I  
N A  S T A T K A C H  P Z M

D W A  s ta tk i P Z M  „ G ro d z ie c ”  
i  „B yd g o szc z”  za b ra ły  z m a­
ro k a ń s k ie g o  p o rtu  S a fi p a r t ię  
s a rd y n e k . „ G ro d z ie c ”  w ie z ie  150 
to n  tego p rz y s m a k u , a  „ B y d ­
goszcz”  —  400 to n .

S Z W E D Z I Z A B IE R A J Ą  
„ S IN  —  216”

O D N A L E Z IO N Y  o s ta tn io  p rze z  
d z iw n o w s k ic h  ry b a k ó w  szw edz  
k i  k u te r e k  „S in —216”  z  n ie ż y ­
ją c y m  ry b a k ie m  n a p o k ła d z ie  
zosta ł p rze h o lo w a n y  do K o ło ­
b rze g u , skąd  —  na m o c y  p o ro ­
zu m ie n ia  za b ie rz e  go s ta te k  ra ­
to w n ic z y  „ A p p e lb e rg ” .

W  P O R C IE :

W  C IĄ G U  p a ź d z ie rn ik a  p o r to w  
c y  szczecińscy p rz e ła d o w a li łą c z  
n ie  953,5 tys . to n  ła d u n k ó w , w  
ty m :  417 tys . to n  w ę g la , 146 
tys . to n  ru d y , 159 tys . to n  in ­
n yc h  m a so w y ch , 132 tys . to n  
d ro b n ic y , 64 ty« , to n  zboża 1 
34,5 tys . to n  d re w n a .

31 p a ź d z ie rn ik a  b r . n as i d o -  
k e rz y  po ra z  trze c i w  b r . p rz e  
ła d o w a li w  c ią g u  d o b y  po n ad  
40 ty s . to n .

N A  Ł O W IS K A C H :

D Z lS  w  g o d z in ac h  w ie c z o r ­
n y c h  s p o d z ie w a n y  je s t  w  Szcze  
c in ie  z M o rza  P ó łn o c n eg o  s ta -  
te k -b a z a  „ P u ła s k i” z ła d u n ­
k ie m  o k . 5 tys . bec zek  ry b y .

B A R D Z O  .d o b re  w y n ik i  uzys­
k u ją  n a ło w is k a c h  m a u re ta ń ­
s k ic h  za ło g i t ra w le ró w  „ O d ry ” . 
W  ciąg u  o s ta tn ic h  2 d n i „ G a rd

n o ” , „ M a .m ry ”  i  „ W ig r y ” od­
ło w i ły  łą c z n ie  130 ton  ry b . 
N a jle p s z y m  d z ie n n y m  w y n i­
k ie m  w  w y so k oś ci 48 to n  szc zy  
c i się  „ G a rd n o ” .

W C Z O R A J  ry b a c y  „ G r y fa ’! 
z a m e ld o w a li o p rz e d te rm in o ­
w y m  w y k o n a n iu  rocznego  p la ­
n u  p o ło w ó w . G r a tu lu je m y  rzą d  
k ie g o  —  o s ta tn im i la ty  —  su k ­
cesu.



smar S T R O N A  3K

W  kolorach 
późnej jesieni

N A  D O B R E  p a n u je  tu  tra d y c y jn a , m o sk ie w ska  je s ie ń . W 
sk le pa ch  *  odzieżą —  sezonowe o żyw ie n ie . P o ja w iły  się now e 
w z o ry  k o n fe k c ji.  T u te js i „d y k ta to rz y  m o d y ”  o rz e k li,  że w  ty m  
ro k u  na je s ie ń  i  z im ę  „o b o w ią z u ją ”  przede  w s z y s tk im  k o lo ry :  
l i l a ,  sza ry  i z ie lo n y , „d o pu szcza lne ”  są także  ś liw k o w y , b rą z o - 
jv y  i  b ru n a tn y .

Komentator 
naukowy TASS 
o „Polet-1“

W Y S T R Z E L E N IE  W  ZSRR. 
W d n iu  1 bm . s terow anego  i 
m a n e w ru ją c e g o  a p a ra tu  k o ­
sm icznego „P o le t-1 ”  w y w o ła ło  
og rom n e  za in te re so w a n ie  na 
c a ły m  św ięc ie . N a u k o w c y  i  
k o m e n ta to rz y  p o d k re ś la ją , że 
je s t  to  n o w y  k ro k  na drodze  
d o  opa no w a n ia  p rz e s trz e n i k o ­
s m ic z n e j i  b u d o w a n ia  s ta tk ó w  
k o sm iczn ych  na o rb ic ie  o ko ło - 
z ie m s k ie j. A p a ra t ten  o tw ie ra  
ró w n ie ż  p rzed  k o s m o n a u ta m i 
m o ż liw o ś ć  m a n e w ro w a n ia  w  
K osm osie , co b y ło  n ie m o ż liw e  
jeszcze p rz y  u ż y w a n iu  s ta tkó w  
ty p u  „K o s m o s ” , czy „W o s to k ” . 
P o d k re ś la  się ró w n ie ż , że w  ten  
sposób Z w ią z e k  R adz ieck i 
z w ię k s z y ł zn ów  s w o ją  p rz e w a ­
gę  w  d z ie d z in ie  lo tó w  ko sm icz ­
n y c h - nad  S ta n a m i Z je d no czo ­
n y m i.

K O M E N T U J Ą C  W Y S T R Z E ­
L E N IE  a p a ra tu  kosm icznego 
„P o łe t-1 ”  k o m e n ta to r n a u k o w y  
¡A genc ji T A S S  pasze m . in .:

N o w y , k ie ro w a n y  a p a ra t p rzy  
s toso w a ny  je s t do szerokiego 
m a n e w ro w a n ia  w  p rz e s trz e n i 
k o s m ic z n e j co b y ło  n ie m o ż li­
w e  z  p op rze dn io  w p ro w a d z a ­
n y m i na o r b i t y  s z tuczn ym i 
s p u tn ik a m i czy też s ta tk a m i.

J u ż  sam a m o ż liw o ś ć  s k ie ­
ro w a n ia  a p a ra tu  z je d n e j o r b i ­
t y  na d ru g ą  o tw ie ra  szerok ie  
p e rs p e k ty w y  d la  b a d a n ia  p rze ­
s trz e n i ‘ko sm iczn e j. Za  pom ocą 
tego  ty p u  a p a ra tó w  m ożna bę ­
d z ie  przede  w s z y s tk im  ściś le  
u s ta lić  po łożen ie  do lnego  s k ra ­
ju  pasa ra d ia c j i,  k tó re g o  odga ­
łę z ie n ia  szczególn ie  n is k o  w y ­
s tę p u ją  nad  w y b rz e ż a m i B ra ­
z y l i i  i  nad p o łu d n io w y m  A t la n ­
ty k ie m . -

S Ł Y N N A  ze ska nd a lu  b. 
m in is tra  P ro fu m o  —  C h r i-  
s tin e  K e e le r je s t ciąg le  je ­
szcze o b ie k te m  n ie z w y k łe j 
sensacji w  L o n d y n ie . W i­
d z im y  ją  ja k  opuszcza  
gm ach sądu w  L on dyn ie , 
po k o le jn y m  p rze s łuch a n iu  
w  sp ra w ach , przez k tó re  
„ r u m ie n i się”  b ry ty js k a  
o p in ia  p u b liczn a , (C A F )

J E S IE Ń , to  także  lic z n ie  n a d ­
chodzące m e ld u n k i o re a liz a c ji 
zobow iązań  p o d ję ty c h  przez 
m o s k ie w sk ie  za łog i d la  uczcze­
n ia  z b liż a ją c e j s ię  46 ro czn icy  
W ie lk ie j S o c ja lis ty c z n e j R e w o ­
lu c j i  P a ź d z ie rn ik o w e j. M . in . 
w  fa b ry c e  sam ochodów  m a ło l i­
tra ż o w y c h  w y k o n a n o  ju ż  p ra ­
w ie  p o ło w ę  z 500 p on a d p la n o ­
w y c h  „M o s k w ic z ó w ” , ja k ie  za ło  
ga „M M A Z ”  p o s ta n o w iła  w y ­
p ro d u k o w a ć  do ko ńca  ro k u .

P rzysp ieszono  też tem po  w y ­
ka ńcza n ia  n o w y c h  dom ów . O to 
dane z jednego  ty lk o  m o s k ie w ­
skiego  d n ia : 641 ro d z in o m  w y ­
dano n a k a z y  k w a te ru n k o w e , 
4217 osób w p ro w a d z iło  się do 
n ow ych  lo k a l i  o łą czne j p o ­
w ie rz c h n i 33,9 tys . m e tró w  
k w a d ra to w y c h .

O S T A T N IO  M Ó W I S IĘ  T U  O b lis  
k im  ś lu b ie  p ie rw s z e j k o s m o n a u tk i 
ś w ia ta  W a le n ty n y  T ie r ie s z k o w e  j. 
P o w ta rz a m  tę  p lo tk ę , a le  p rz e k o ­
n a m y  się d o p ie ro , c zy  is to tn ie  „ M e  
w a "  m a  z a m ia r  p o rzu c ić  p a n ie ń ­
sk i s ta n ... P e w n e  n a to m ia s t jest 
lo , że d la  żo n y k o s m o n a u ty  n r  4, 
P a w ia  P o p o w ic za , z ro b io n o  w y ją ­
te k  i naru s zo n o  w ie lo le tn ią  t r a ­
d y c ję  Ie n in g ra d z k ie j W y żs ze j Sok o 
l y  L o tn ic z e j . M a r in a  P o p o w ic z , 
ja k o  p ie rw s za  k o b ie ta , zos ta ła  p rzy  
ję ta  d o  te j  u c z e ln i. 7.a r a *  po n ie j  
zg ło s iło  się po n ad  n i  k a n d y d a ­
te k !

P rz y  o k a z ji  w a r to  p rz y p o m n ie ć , 
że  do  t e j  p o ry  ra d z ie c k ie  p ilo tk i  
p o s ia d a ją  n ie  p o b ity  od -25 la t  
k o b ie c y  re k o rd  ś w ia ta  d ługośc i lo ­
tu  w  l in i i  p ro s te j. N a le ż y  on do  
W . G r iz o d u b o w e j, P . O s tip ie n k o  
i  M . K a s k o w e j, k tó r e  24 w rze śn ia  
193* r . ,  n a  d w u m o to ro w y m  p ła -
tow ou  „ O jc z y z n a ” , w  c ią g u  26 go­
d z in  29 m in u t  p rz e le c ia ły  5 908,61 
k m .

P io t r  D A R K O W S K I

Podróż 
cennego konia
B U D A P E S Z T  P A P . D o  W aszy n g  

to nu  zo s ta ł w y s ła n y  s ły n n y  w ę ­
g ie rs k i ko ń  w y ś c ig o w y  „ IM P E ­
R IA L ” . O d b y ł on  p b d ró ż  d o  F ra n k  
f u r tu  p o c ią g ie m , a  d a le j —  sa m o ­
lo te m  tu rb o o d rz u to w y m .

„ Im p e r ia l”  b ie g a ł na to ra c h  B u ­
d ap e sztu , W ie d n ia . B e r lin a , B a -  
den  -  B a d e n  i P ra g i,  w  ciągu  
u b ie g ły c h  2 la t  „ im p e r ia l”  p rz e ­
b ie g ł 2 926 000 m e tró w  i  odn iósł 
14 zw y c ię s tw . Z d o b y ł n a g ro d y  w  
w y so k oś ci 146 tys . fo r in tó w , 195 
tys . s zy lin g ó w , 45 ty s ię c y  m a re k  
w s c h o d n io n ie m ie c k ic h , 26 ty s ię c y  
m a re k  z a c h o d n io n ie m ie c k ic h , 2 500 
ru b li  —  c z y li  og ó łem  706 tys . fo ­
r in tó w .

KARIERA”
IEZI0RA T0PLITZ

A U S T R IA C K IE  J E Z IO R O  T  O P L IT Z  W  C E N T R U M  Z A IN ­
T E R E S O W A N IA . N ie  po ra«  p ie rw s z y  zresztą. P u m o  o n im  
obszern ie  ju ż  w  1959 ro k u , k ie d y  to  nad je go  b rze ga m i za­
m y k a ł się o s ta tn i ro z d z ia ł n a jw ię k s z e j w  h is to r i i  a fe ry  f a ł -  
sze rsk ie j.

Ł O W C Y  F U N T Ó W

T U Ż  P O  Z A K O Ń C Z E N IU  
W O JN Y , g dy  a m e ry k a ń s k i w y  
w ia d  —  C IC  p rze czesyw a ł w

Po wyborze 
Mnlojnzji i CSRS

Skład Rady 
Bezpieczeństwa

N O W Y  J O R K . Zgrom adzę 
n ie  O gó lne  N a ro d ó w  Z je d ­
noczonych  d o k o n a ło  w y b o ­
ru  n ie s ta ły c h  c z ło n k ó w  Ra
d y  B ezp ieczeństw a, w y b ie  
ra ją c  C zechosłow ację , k tó ­
ra  w  ro k u  1965 u s tą p i m ie j 
sca w  ra d z ie  M a la ja z ji.

N ie s ta ły c h  c z ło n k ó w  ra ­
d y  w y b ie ra  s ię  na 2 la ta . 
P on ie w a ż  je d n a k  żaden z 
d w óch  k ra jó w  n ie  u z y s k a ł 
w y m a g a n y c h  2 /3  g łosów , 
za w a r to  \  p o ro z u m ie n ie , iż  
CSRS i  M a ła ja z ja  sp ra w o ­
w a ć będą m a n d a t n ie s ta łe ­
go cz ło nka  R a d y  B ezp ie ­
czeństw a k o le jn o  p rze z  o- 
k re s  1 ro k u .

W  ro k u  1964 s k ła d  ra d y  
p rz e d s ta w ia ć  s ię  w ię c  bę­
d z ie  nas tę pu ją co : 5 cz ło n ­
k ó w  s ta ły c h  —  ZSRR, 
U S A . F ra n c ja , W . B ry ta n ia  
i  T a iw a n  o ra z  6 cz ło nkó w  
n ie s ta ły c h  —  B o liw ia ,  B ra  
z y lia , C zechosłow acja . M a 
ro ko . N o rw e g ia  i  W y b rz e ­
że K ośc i S ło n io w e j.

p o s z u k iw a n iu  cennych  d o k u ­
m e n tó w  a u s tr ia c k ą  m ie js c o ­
w ość a lp e js k ą  “ A l t  Aussee, k tó ­
ra  s ta n o w ić  m ia ła  o s ta tn ią  s ie ­
d z ibę  G estapo i  SD, n ie  o m i­
n ię to  także  p o b lis k ie g o  T o - 
p łitzsee . M ie ś c ił s ię  tu  swego 
czasu ośrodek d ośw iad cza lny  
K rie g s m a r in e , gdz ie  p rze pro w a  
dzano m. in . p ró b y  z  ro z m a ity ­
m i ty p a m i b ro n i p odw odne j. 
P os z u k iw a n ia  C IC  n ie  p rz y n io  
s ły  je d n a k  zb y t w ie lk ic h  re ­
z u lta tó w  —  sensacje  m ia ły  
p rz y jś ć  n ieco  późn ie j.

O to  je d n o  z  a lp e js k ic h  je ­
z io r  —  Ebensee, w y rz u c a ć  za­
czę ło  na p ow ie rzchn ię ... fu n ty  
s z te r lin g i.  K ie d y  p rz y jrz a n o  się 
im  b liż e j,  s tw ie rd z o n o , że są 
one fa łs z y w e ! W  ten  sposób na 
t ra f io n o  na ś lad  o lb rz y m ie j afe 
ry , k tó re j o s ta tn i a k t  rozegrać 
s ię  m ia ł n ieco  p ó ź n ie j nad  T o - 
p litzsee.

„O P E R A C J A  B E R N H A R D ’*

P R O D U K C J A  F A Ł S Z Y W Y C H  
F U N T Ó W  m a rz y ła  s ię  w ła d co m  
I I I  Rzeszy od  d a w n a  —  c h c ie li 
o n i w  te n  sposób d o p ro w a dz ić  
do za łam an ia  a n g ie ls k ie j w a lu ­
ty . R e a liza c ja , p rz y g o to w y w a ­
nego w  n a jw ię k s z e j ta je m n ic y  
p la n u  rozpoczę ła  s ię  w  1942 ro  
k u , k ie d y  to  h it le ro w c o m  po 
w ie lu  p ró b a c h  u d a ło  się u zy ­
skać fu n ty  n ie m a l zu pe łn ie  n ie  
różn iące  s ię  od o ry g in a ln y c h . 
N a w ia sem  trze ba  dodać, iż  je d  
n y m  z o rg a n iz a to ró w  ca łego 
p rze ds ię w z ię c ia  b y ł O b e rs tu rm  
b n h n fü h re r  SS N a u jo c k s , w y ­
p ró b o w a n y  ju ż  u p rze d n io  pod­
czas p ro w o k a c ji g liw ic k ie j ,  
(dz iś  s p o k o jn ie  ż y ją c y  w  NRF).

A k c ję  lo k o w a n ia  fa łs z y w y c h  
fu n tó w  na  ry n k a c h  za g ran icz ­
n ych  oznaczono k ry p to n im e m  
„O p e ra c ja  B e rn h a rd ” . P ie n ię ­
dzy  ty c h  u ż y w a n o  także  do... 
o p ła ca n ia  w ła s n y c h  agen tów , 
p ra c u ją c y c h  poza g ra n ic a m i 
Rzeszy. T a k  w ła ś n ie  b y ł w yn a  
g ra dza ny  m . in . s ły n n y  C ice ro . 
W sum ie  ro zp row ad zo no  o k . 
100 m i lio n ó w  fa łs z y w y c h  fu n ­
tó w !

„O p e ra c ja  B e rn h a rd ”  z a koń ­
czy ła  się w  re jo n ie  A l t  Aussee, 
gdzie  w ra z  ze ś c ią g a ją c y m i tu  
re s z tk a m i h it le ro w s k ie g o  apaira 
tu  bezp ieczeństw a, z n a la z ły  się 
r. « ’ p rze różn ie jsze  d o k u m e n ty  
o raz o s ta tn ie  p a r tie  fa łs z y w y c h  
fu n tó w . D z ie lą c  los k o m p ro m i­
tu ją c y c h  d o w o d ó w  spoczę ły 
cne  na d n ie  a lp e js k ic h  jezio tr 
1 ¿rzek.

Po w s p o m n ia n y c h  ju ż  „ ło ­
w a c h ”  na  Ebensee —  w  k i lk a ­
naśc ie  la t  p ó ź n ie j, fa łs z y w e  fu n  
ty  zna lez iono  także  w  T o p litz . 
Ic h  obecność sp o tęgow a ła  do­
m y s ły  i p lo tk i na  te m a t in n y c h  
„ '•k a rb ó w ”  z a to p io n ych  w  je z io  
rze. N a s tę p u je  te ra z  o k re s  w ie  

lu  w y p ra w ; n ad  T op litzsee .

L iczne  p ró b y  zbadan ia  ta jem -i 
n ic  je z io ra  bardzo  często kon-s 
c z y ły  s ię  tra g ic z n ie . O s ta tn ia , 
m a ją ca  m ie jsce  p rzed  k ilk o m a  
ty g o d n ia m i, śm ie rć  19-le tn iego  
p łe tw o n u rk a  z N R F , A lf re d a  
E bne ra  je s t 9 z k o le i.  Z a m yka  
cn a  ta kże  ro z d z ia ł „d z ik ie g o ”  
p e n e tro w a n ia  je z io ra . J a k  w ia i 
dom  o t rw a ją c e  obecn ie  poszuk i 
w a n ia  p rzeprow adzane  są 
pod nadzorem  a u s tria c k ie g o  
M in is te rs tw a  S p ra w  W e w n ę tn ; 
n ych .

W Y P A D E K
C Z Y  M O R D E R S TW O ?

N IE  U L E G A  W Ą T P L IW O Ś C I , to  
o b o k  a m a to ró w  ła tw e g o  zys ku  czy  
m o c n y c h  w ra ż e ń , nad  T o p litz  śc ią­
g a li ta k ż e  lu d z ie  k tó rz y  w ie d z ie li 
coś o je g o  ta je m n ic a c fi. W  p o b liżu  
je z io ra  n ie  od dziś k r ę c i się w ie le  
osób z c ie m n ą , h it le ro w s k ą  p rzeszło  
sc ią . W śró d  szczegó ln ie  z a in te re s o ­
w a n y c h  za w a rto ś c ią  je z io ra  w y m ie ­
n ia  się ży ją c e g o  dziś w  H is z p a n ii  
p u łk o w n ik a  SS J ło llm a n n a , sw ego  
czasu osobistego p rz e d s ta w ic ie la  
H im m le ra  w e  W ło sze ch . T o  w ła ­
śn ie  p o d obno  n a jego  p o lec en ie  zor­
g a n izo w a n a  zosta ła  w y p ra w a  n ad  
T o p lit z  w  k tó r e j zg in ą ł E b n e r . M ło  
d y  p łe tw o n u re k  m ia ł zostać zw e rb o  
w a n y  p rze z  lu d z i D o llm a n n a  —  d r  
S c h m id a  i  G e o rg a  F re ib e rg a . Szcze 
g ó ln ie  „ in te re s u ją c ą ”  p ostac ią  je s t  
F re ib e rg . T o  b y ły  ag e n t w y w ia d u  
C a ń a ris a  (A b w e h ra ) , z a  sw ą d z ia ­
ła ln o ść  s k a za n y  p rze z  a lia n tó w  n a  
k a rę  ś m ie rc i, p ó ź n ie j je d n a k  u ła ­
s k a w io n y . O d  1952 r .  o s ia d ły  vr 
N R F  — za ło ż y c ie l b a w a rs k ie j p a r t i i  
ra d y k a ln o -p r a w ic o w e j.  Z a ró w n o  
F re ib e rg  ja k  i  Sc hm  id  to w a rz y s z y li  
E b n e ro w i w  jego  o s ta tn ie j w y p ra ­
w ie  i  po tra g ic z n y m  w y p a d k u  czy m  
p rę d z e j u lo tn i l i  się z  A u s t r i i  do  
N R F . W  M o n a c h iu m  p o in fo rm o w a li  
o n i ro d z ic ó w  E b n e ra , iż  syn  ic h  
z g in ą ł na s k u te k  z e rw a n ia  się l in y .  
O jc ie c  p łe tw o n u rk a , k t ó r y  t u i  po  
w y p a d k u  p rz y b y ł do T o p litz , u w a ża  
tę  w e rs ję  za m a ło  p ra w d o p o d o b n ą . 
Jego z d a n ie m  A lf re d , d o św iad c zon y  
p łe tw o n u re k , w y ło w ił  z je z io ra  coś, 
o c zy m  —  z d a n ie m  je g o  k o m p a ­
n ó w , n ie  p o w in ie n  on  w ie d z ie ć  i ,  
podczas k o le jn e g o  z a n u rz e n ia , l in a  
łą c zą c a  go z  p o w ie rz c h n ią  zosta ła  
po p ro s tu  p rze c ię ta .

T O P L IT Z  B E Z  T A J E M N IC ?

O F IC J A L N A  A K C J A  m a ją ­
ca za zadanie  zbadan ie  ta je m ­
n ic  Top litzsee  trw a . Czy p rze­
p row adzane  obecnie  p o sz tik iw a  
n ia  dadzą ja k ie ś  re z u lta ty 1 
M ó w i się, że w ie le  osób za in te  
re sow anych  je s t w  tym , aby na  
d n ie  je z io ra  n ic  n ie  zna lez iono. 
Czy będą na  ty le  w p ły io o w e , 
by w  p rz y p a d k u  rzeczyw is tego  
zn a le z ie n ia  ja k ic h ś  k o m p ro m itn  
ją cych  d ok u m e n tó w  „u to p ić ?  
je  zn ów ?  Zobaczym y.

M . D . Sy

Czy pó l 
samochodu 

może jeździć?
N O W Y  J O R K  P A P . A m e ry k a ń s k a  

s łu żba  d ro g o w a  p ro w a d z i b a rd zo  
d o k ła d n e  p o m ia ry  n a tę ż e n ia  ru c h u  
w  szczeg ó ln ie  p rze c ią żo n y c h  p u n k ­
tac h  w ie lk ic h  m ia s t. P o m ia ry  te  od  
b y w a ją  się p rz y  p o m o c y  sta losyej, 
sp rę ży s te j l in k i  p rz e c ią g n ię te j w  
p o p rz e k  je z d n i .  K a ż d y  p rz e je ż d ż a ­
ją c y  sa m ochód d w u k r o tn ie  tę  l in k ę  
n ac is ka  —  p rz e d n ią  i  t y ln ą  p a rą  
k ó ł .  Im p u ls y  p ły n ą  do z a in s ta lo w a ­
nego o b o k  lic z n ik a ?  N a s tę p n ie  d z ie ­
l i  się lic z b ę  im p u ls ó w  p rze z  2 I  
w ia d o m o , i le  sam o ch o d ó w  p rz e je ­
ch a ło  p rz e z  s k rzy żo w a n ie .

A le  n ie  m a  ta k ie g o  p o m y s łu , k t ó ­
r y  b y  d o w c ip n is io m  n ie  n a s u n ą ł Je-

A le  n ie  m a  ta k ie g o  p o m y s łu , k tó -  
Y b y  d o w c ip n is io m  n ie  n a s u n ą ł Je­

szcze lepszego. P ra c o w n ic y  je d ne g o  
z p u n k tó w  p o m ia ro w y c h  w  N o w y m  
J o rk u  s tw ie rd z il i ,  że od p ew ne g o  
czasu lic z b a  o d e b ra n y c h  im p u ls ó w  
n ie  d z ie li ła  się p rze z  2 bez re s z ty . 
Z e  w s k a za ń  w y n ik a ło  zaw sze , ze 
p rz e z  s k rz y ż o w a n ie  p rz e je ż d ż a  Ja­
kaś p o łó w k a  sam o ch o d u !

D o p ie ro  p o lic ja , o b s e rw u ją c a  z u -  
k r y c ia  s k rz y ż o w a n ie , w y k r y ła  p rz y  
czy n ę . D w a j  d o w c ip n is ie  p rz e je ż d ż a  

do p ra c y  c o d z ie n n ie  
się p rz e d  pry.ee łą g n ię  

tą  l in k ą  i  w s p ó ln y m  w y s iłk ie m  pod  
n o s ili do  g ó ry  p rz e d n ią  część sa­
m o c h o d u , c iąg n ąc  go w  p o c ie  czo ła  
o k i lk a  m e tró w  n a p rzó d . W  te n  spo  
cób t y lk o  t y ln e  k o ła  po w o d o w ały , 
im p u ls  w  lic z n ik u «
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P r e m i e r a  w  O p e r e t c e

„Czarujący fiiulis“
D O B R E  P R Z E D S T A W IE N IE !  Z n o  

W u w  o s ta tn ic h  d w óch  la ta c h  m a ­
m y  do o d n o to w a n ia  d ru g ą  po  „C o p  
p e l i i”  c zy s to  m u z y c z n ie  p rzy g o to ­
w a n ą  p re m ie rę . W  d ru k o w a n y m  o- 
m ó w ie n iu  p ro g ra m u  c z y ta m y , że  
o p ra w ę  m u zy c zn ą  „ C z a ru ją c e g o  
G J u lia”  p o w ie rzo n o  G . K ra m e ro w i,  

• p o p u la rn e m u  k o m p o z y to ro w i u tw o  
. ró w  ta n e c zn y c h . P rz y z n a m  się , że 

p o za d u e te m  P e n n y  i  G iu lóa z 
p ie rw sze g o  a k tu  i u ro c zą  se re na­
d ą  B e n n y ’ego  z to w a rzy s ze n ie m  ta k  
ra c z e j rz a d k o  s p o ty k a n e g o  in s tru ­
m e n tu , ja k im  są p a lk i p o lic y jn e ,  
n ie w ie le  p o zo sta ło  m i w  p a m ię c i 
z m e lo d ii tego  m u s ic a lu , n a to m ia s t  
u w a g ę  z w ra c a  ś w ie tn a  (u ż y w a m  te  
go te rm in u  z  c a ły m  p o czu c iem  o d -  

_ p o w le d z ia ln o ś c i) a ra n ż a c ja  d o k o n a ­
n a  p rze z  E d m u n d a  B o ro w s k ie g o , za 
¡razem  tw ó rc ę  w s ta w e k  b a le to ­
w y c h . Ż e b y  z n a d e r sk ro m n eg o  
lic z b o w o  zespołu  o rk ie s tro w e g o  w y  
do b yć  ty le  b la sk u  i  ró żn o ro d no ś c i 

\  b a rw y , n a to  trze b a  b y ć  d o b ry m  
z n a w c ą  ta jn ik ó w  m u z y k i o p a r te j o 
jazz.. N a le ż a ło b y  m oże — z u w a g i  
n a  zw a rto ś ć  i te m p o  —  s k ró c ić  n ie  
co  u w e r tu rę , c zy  w re s zc ie  z re d u ­
k o w a ć  lic z b ę  w o k a liz  c h ó ra ln y c h , 
k tó ry c h  n a d m ia r  w p ły w a  na osła­
b ie n ie  w ra ż e n ia , a le  to  są ju ż  r a ­
c z e j d ro b n e  re tu s ze, n ad  k tó ry m i  
m o żn a  b y  b y ło  z E dm undesn  B o­
ro w s k im  p o d y s k u to w a ć  p rz y  c z a r­
n e j  k a w ie . P rz y d a ło b y  się ró w n ie ż  
z w ró c e n ie  u w a g i na s ta ra n n ie js ze  
w y k o ń c z e n ie  f r a z y  p rz e z  ch ó r, k tó ­
r y  je s t p rzec ie ż  od la t  je d n y m  z 
a tu tó w  naszego te a tru  m u zyc zn eg o .

A  T E R A Z  p o ra  n a s o lis tó w . N a -  
. p e ln ia m  „ F e l ik a n a ”  n a jc z a m ie j -

KELNER-TECHtólK
W  b ieżącym  ro k u  szko lnym  

O tw arto  w  Ś w in o u jś c iu  spe­
c ja ln e  te c h n ik u m  kszta łcące  w  
trz e c h  sp ec ja lnośc iach  —  k e l­
n era , ku cha rza  i sp rzedaw cy. 
Łączn ie  do czterech  k la s  p ie rw  
szych ś w in o u js k ie g o  te c h n ik u m  
p rz y ję to  164 u czn ió w , k tó rz y  w  
p rzysz ło śc i zas ilą  k a d ry  p lacó ­
w e k  h a n d lo w y c h  i  g a s tro n o ­
m ic z n y c h  na W ybrzeżu . Tak  
w ię c  za 5 la t,  p rz y n a jm n ie j w  
n ie k tó ry c h  re s ta u ra c ja c h  w  
Ś w in o u jś c iu  i  M ię d z y z d ro ja c h , 

- o b s łu g iw a ć  nas będą w  czasie 
u r lo p u  k e ln e rz y  z d y p lo m a m i 
tech n ika .

W  gdańskim  
p orc ie

szy m  ja d e m  ł. . .  p o  s ta ra n n y m  o p lu  
k a n iu  c z e rp ię  do  n ie g o  m ie sza n in ę  
a m b r y  i b a ls a m u  f io łk o w e g o . Po  
p ro stu  n ie  m a m  się  do  czego p r z y ­
cze p ić  (z  je d n y m  w y ją tk ie m ) . Ire n a  
B ro d z iń s k a , p o d a ją c a  te k s t p iosen ­
k i  z ta k ą  czystośc ią d y k c j i ,  ja k ie j  
n ie je d n a  g w ia zd a  e s tra d y  m o g ła b y  
p o zazdroś cić , E d m u n d  W a y d a  w  sw o  
je j  n a jle p s z e j c h y b a  d o tą d  r o l i  (m ó  
w ię  o c zy w iś c ie  c a ły  czas o s tro n ie  
m u z y c z n e j —  i tu  m a ła  u w a g a : czy  
n ie  n a le ż a ło b y  p io s e n k i „ z  k a rn e ­
c ik ie m ” p rze tra n s p o n o w a ć  o se ku n  
d ę w ie lk ą  w  górę? W ów cza s  glos n a  
b ra łb y  w ię ks zeg o  b la s k u ). Z  p r z y ­
je m n o ś c ią  o b s e rw u je m y  ro z w ó j u -  
m ie ję tn o ś c i w o k a ln y c h  Z y g m u n ta  
G o rc zy ń s k ie g o , k tó re ną u  k u  u w a ­
dze p o d a ję  d o ś w ia d c ze n ia  o p a rte  
ńa p ra k ty c e  n a jw y b itn ie js z y c h  w o ­
k a lis tó w  — o tó ż  s ta ra n n e  p o d a w a ­
n ie  w ła ś n ie  spó łg łosek ( !)  d o p om a­
ga w  „ p r z y k r y c iu ”  n a w e t  n a jw ię k ­
szej o rk ie s try . T o  je d n a  z ta je m ­
n ic  ś p ie w a k ó w  n ie m ie c k ic h . Z  og ­
ro m n ą  w re s zc ie  u c ie c h ą  p o d z iw ia ­
łe m  w  p ro lo g u  Z y g m u n ta  A p o sto ła , 
k o n k u ru ją c e g o  z  s a m y m  B a tt is t i-  
n im .' T a k .. .  to  b y ło b y  w s zys tk o ,- je ­
ś l i  n ie  l ic z y ć  p io s e n k i o  fu tra c h .  
Sądząc po o p e ro w a n iu  re je s tr a m i 
p rz e z  w y k o n a w c z y n ię , k a ż d y  b ła m  
p o c h o d z ił od  in n » g 0 k u ś n ie rza  i  to  
ra c z e j n ie  zrzeszonego  w  cechu . 
D lac zeg o  spośród trze c h  p ań  w y k o ­
n u ją c y c h  ro lę  D o ro ih y , p o ka zan o  
n a m  na p re m ie rz e  n a jm n ie j a t r a k ­
c y jn ą  (m a m  n a  m y ś li  s tro n ę  w o ­
k a ln ą , bo  na s p ra w a c h  a p a r y c j i  zu ­
p e łn ie  się n ie  z n a m ), to  ju ż  po zo ­
s ta ń  e  ta je m n ic ą .

N a  z a k o ń c ze n ie  w y p a d a  z ło ży ć  
serd ec zn e  g ra tu la c je  p a n i D a n u c ie  
B a d u s zk o w e j, k tó ra  o p ra c o w u ją c  
g o śc in n ie  s p e k ta k l, d a ła  d o sk o na ły  
p rz y k ła d , do  ja k ic h  re z u lta tó w  do ­
p ro w a d za  m ą d ra  i  in te lig e n tn a  
w s p ó łp ra c a  re ż y s e ra  z k ie r o w n i­
k ie m  m u z y c z n y m . .

W a le r ia n . P .A W E O W S K i

R Ó W N IE Ż  I do  s tro n y  a k to r s k ie j  
tego b. s y m p aty czn eg o  s p e k ta k lu  
t ru d n o  b y  się b y ło  „ p rz y c z e p ić ” . 
P rz y łą c z a ją c  się do p o c h w a l k o l. 
P a w ło w s k ie g o , w  za k re s ie  g r y  a k ­
t o rs k ie j p ra g n ą łb y m  s p e c ja ln ie  pod  
k re ś lić  w y b itn e  o s iągn ię cie  K R Y ­
S T Y N Y  B E M S K IE J  w  ro li  N a n y . 
O k a z a ło  się, że w  re p e r tu a rz e  ś ro d ­
k ó w  a k to rs k ic h  B e m s k a  k r y ła  w  so 
bie d o ty ch c zas  n ie w y k o rz y s ta n e  W  
p e łn i m o ż liw o ś c i „ c h a ra k le ry s ty c z -  
n e ” : j e j  postać N a n y  b y ła  k a p ita l­
n ie  za b a w n a  i ży w a . W  su m ie  pod  
w zg lę d e m  a k to r s k im  (ży c io w a  ro la  
W a y d y !)  b y ło  to  c h y b a  n a jlep s ze  
p rz e d s ta w ie n ie , ja k ie  w id z ia łe m  w  
n as ze j O p e re tc e .

(Rozmowa z Komendantem Wojew. E£3 
płk. M. CHLEWSCKiM)

W C Z O R A J na  u lic e  n aszych  m ia s t i m iasteczek, oprócz 
z w y k ły c h  p a tro li,  w y ru s z y ły  spec ja lne  g ru p y  p e n e lra c y jn e  
M O  i  O R M O , ro zp oczyn a jąc  g enera lną  ro zp raw ę  z c h u li­
gaństw em . P ragnąc szczegó łow ie j zapoznać C z y te ln ik ó w  
„K u r ie ra * ’ -z ce lem  i fo rm a m i te j a k c ji,  z w ró c il iś m y  się  do 
K o m e n d a n ta  W o jew ódzk iego  M O , M ic h a ła  C h le w ic k ie g o  —  
z p rośbą  o o dpow iedź  na nasze p y ta n ia .

—  W  O S T A T N IC H  m ie s ią ­
cach o b s e rw u je m y  w z ro s t p rze ­
s tęp s tw  i  w yk rocze ń  na  tzw . 
pod łożu  c h u lig a ń s k im  —  w  c ią ­
gu 9 m ies ię cy  b r. p ro w a d z ili­
śm y w  naszym  w o je w ó d z tw ie  
1550 s p ra w  tego ty p u . O bse r­
w u je m y  szczególn ie zw iększen ie  
się l ic z b y  nap ad ó w  ra b u n k o ­
w y c h  o ra z  zaostrzen ie  się fo rm  
c h u lig a ń s k ic h  ekscesów. W ię k ­
szość ty c h  „w y c z y n ó w ”  d o k o ­
n y w a n a  je s t w  god z in ach  od 16 
do  24 i  n ie s te ty  przez lu d z i 
m ło d y c h , pozos ta jących  pod 
w p ły w e m  a lko h o lu . Społeczna 
konieczność u k ró c e n ia  tego 
w s z y s tk ie g o  je s t n ie w ą tp liw a  
—  ta k ie  je s t żądanie  o p in i i  p u ­
b lic z n e j. W  Szczecin ie  d o d a tk o ­
w y m  e lem en tem  je s t fa k t ,  iż  
je s t to  m ia s to  p o rto w e , w  k tó ­
ry m  lic z n ie  p rz e b y w a ją  cudzo­
z iem cy. Na pods taw ie  tego, z 
czym  s ię  tu ta j ze tkną , w y r a ­
b ia ją  o n i sobie o b ra z  P o ls k i w  
ogóle.

—  C E L  A K C J I,  p o d ję te j —  
ja k  w ie m y  —  w s p ó ln ie  p rze* 
M O , o rgana  p ro k u ra tu ry  i  w y ­
m ia r  s p ra w ie d liw o ś c i, je s t ja ­
sny. In te re s u ją  nas je j  fo rm y .

- B Ę D Ą  O NE bardzo  ró żn o -

p re w e n c ją  k o le g ió w  k a rn o -a d ­
m in is tra c y jn y c h , - rozszerzone 
stosow anie  t r y b u  . doraźnego. 
-W y s iłk i p ó jd ą  w  ogóle  w  k ie ­
ru n k u  znacznego p rzysp ieszen ia  
pos tę po w a n ia  w  ty c h  sp ra w ach . 
C hcem y, aby p ro w adzone  w  
try b ie  z w y k ły m  s p ra w y  c h u li­
g ańsk ie  b y ły  zakończone w  te r ­
m in ie  m ies ię czn ym  od p o p e ł­
n ie n ia  p rzes tęps tw a. B ędz iem y

rodne. O d d z ia łan ia  z w y k ły c h  także  w  p e łn i k o rzys tać  z t r y -  
p a tro li m i lic y jn y c h ,  p rzez a k -  bu  p rzysp ieszonego: z ła p a n y  na 
c ję  sp ec ja ln ych  'k ilku o so b o w ych  go rącym  u c zyn ku  przestępca  
g ru p  p e n e tru ją c y c h  c h u lig a ń -  będzie  d o p ro w a dza ny  na K M  
sk ie  m e lin y , w yp osa żo nych  w e  M O , ta m  d y ż u rn y  p ro k u ra to r  z 
w ła sn e  ś ro d k i łącznośc i i*  t ra n -  m ie js c a  sporządzi a k t  o ska rże - 
s p o rtu  o ra z  psy, g ru p  O R M O , n ia , następnego d n ia  odbędzie  
8ż d o  sp ec ja lne  p a tro le  n au czy - s ię  rozp raw ia  i zapadn ie  w y ro k , 
c ie ls k o -m il ic y jn e .  Zaos trzona  M a m y  n ad z ie ję , że skrócenie  
będzie  w  sp raw ach  o  p od ło żu  czasu m ię d z y  m om e n te m  p ope l- 
c h u lig a ń s k im  p o li ty k a  a re sz to - n ie n ia  p rzes tęps tw a  a k a rą  w  
w a , w zm ożen ie  k o n t ro li n ad  po łą cze n iu  z zaos trzen iem  p re ­

w e n c ji w p ły n ie  „u s p o k a ja ją c o ”  
na e le m e n ty  ch u lig a ń s k ie . P rag  
n ą łb y m  t u  s tw ie rd z ić , że nasze 
d z ia ła n ia  będą c a łk o w ic ie  zgod­
ne z zasadam i lu d o w e j p ra w o ­
rządnośc i, n ie m n ie j je d n a k  o - 
s tre  i  zdecydow ane.

— C Z Y  N IE  S Ą D Z IC IE , że 
p rz y ję ty  pow szechnie  te rm in  
ch u lig a ń s tw o  na  o k re ś len ie  prze 
s tęp s tw  i  w yk ro cze ń , o k tó ry c h  
m ó w im y , zac iem n ia  ic h  obraz.

a w  k o n s e k w e n c ji —  i  p re cy^  
zy jność  naszego d z ia łan ia ?

—  N A  P E W N O  T A K  JE S T . 
N ie  m ożna p rzec ież  tą  sam ą 
e ty k ie tą  o p a try w a ć  w y k ro c z e ń  
n ie le tn ic h , w y n ik a ją c y c h  czy 'to  
z w ła ś c iw o ś c i w ie k u , czy też 
b ra k u  d ozo ru  nad n im i —  bądź 
ro d z ic ie lsk ie go , bądź pedago­
g icznego —  oraz  p rzypadków * 
oczyw is tego  ro z b o ju  lu b  b a n ­
d y ty z m u . W ychodząc w ła ś n ie  
z ty c h  założeń ró żn icu je m y , 
fo rm y  d z ia ła n ia . W  stośunOtu do 
p ie rw s z e j g ru p y  stosować bę­
d z ie m y  p ra k ty k i  w ych ow aw cze , 
ta k  w  o d n ie s ie n iu  do sam ych  
s p ra w c ó w  w y k ro c z e ń , ja k  i ich ' 
o p ie k u n ó w . W obec d ru g ie j g ru ­
p y  za s to su jem y z .całą "konsek­
w e n c ją  w s z y s tk ie  p rz e w id z ia ­
ne p rzez  p ra w o  fo rm y  re p re s ji. '

—  O P O W O D Z E N IU  a k c j i  
z m ie rz a ją c e j do w y m ie c e n ia  *  
naszego życ ia  z ja w is k a  c h u li­
gań s tw a  zadecydu je , oprócz be* 
pośredn io  ją  p ro w ad zą cych , 
także  u d z ia ł ca łego spo łeczeń­
stwa...

—  N IE W Ą T P L IW IE . I  d la te ­
go m ia łb y m  tu ta j  a p e l do  
szczecin ian , żeby p rze s trzeg a li 
w s z y s tk ic h  o b o w ią z u ją c y c h  
p rze p isó w , a zw łaszcza  ustaw y, 
a n ty a lk o h o lo w e j, p o m a g a li czyn  
n ie  o rg an om  p o rzą d ku  p u b lic z ­
nego w  re a liz a c ji postawio-^ 
n yeh  przed  n im i zadań i- o to - ,  
c z y li ic h  d z ia ła n ia  s p rz y ja ją ­
cym  k lim a te m  spo łeczne j apr<H 
b a ty . C h c ia łb y m  w reszc ie  za­
a pe low ać ja k  n a jb a rd z ie j se rio  
do ro d z iców . W zm óżcie  k o n tro ­
le  nad ty m , co ro b ią  w ie c z o ra ­
m i w asze poc iechy, n ie  pozw a ­
la jc ie , a by  p rz e b y w a ły  do póź­
n ych  godz in  n ocn ych  same na  
u lic a c h . O s ta tn i t ra g ic z n y  w y ­
pad ek  spod c y rk u  „M iś ”  je s t  tu  
ostrzeżen iem .

R o z m a w ia ł J . B A B IŃ S K I

Cuda wielkiej 
chemii

W  L A B O R A T O R IU M  kę dz ie - 
rz y ń s k ie g o  k o m b in a tu  —  p rzy  
pom ocy In s ty tu tu  C h e m ii O gó l­
n e j. p o w s ta ła  now a  tech n o lo g ia  
p ro d u k c ji b ezw o d n ika  kw a su  
m e le inow ego. K w a s  te n  jes t 
ce nn ym  su row cem  do w y ro b u  
m as p las ty c z n y c h , odznacza ją ­
cych  się tw a rd ośc ią , o d p o rn o ­
ścią na m ró z  —  gdyż  rozszerza­
ją  się one w ra z  z zam arza jącą  
w odą. T w o rz y w a  te  m ogą zastą 
p ić  s ta l, s łużyć do  b u d o w y  ko n ­
s t ru k c j i  p rz e m y s ło w y c h , k a ro ­
s e r ii sam ochodow ych , z b io rn i­
k ó w , ło d z i itp .

K ę d z ie rz y n  w y p ró b o w a ł ju ż  
sw o je  tw o rz y w a , w y k o n u ją c  z 
n ic h  r u r y  do  in s ta la c ji chem icz 
n y c h  i  p o je m n ik i,  (k )

Pierwszy dem
z cerbetu
B U D O W N IC T W O  v p rz e m y s ło  

w io n ę  k o rzys ta ło  dotychczas  
g łó w n ie  z  s u ro w ców  tzw . ż w iro -  
betonow ych . P on iew aż je d n a k  
ro z lo ko w a n ie  k ru s z y w  na tere  
n ie  naszego k ra ju  je s t bardzo  
różnorodne , m etoda  ta  w y m a ­
ga ła  p rzew ożen ia  o lb rz y m ie j 
m asy m a te rk iłu  ze ż w iro w is k  do  
często bardzo  o d le g łych  w y tw ó r  
n i. N a to m ia s t za inw es to w a ny  
p rze m ys ł ce ra m iczn y  n ie  zano­
szę b y ł w  p e łn i ic y k o rz y s ta n y . 
In ż y n ie ro w ie  S ta n is ła w  W o jd a , 
Je rzy  K u ja w a  z  W o j. B iw ra  
P ro je k tó w  w  Z ie lo n e j G órze  
o p raco io a li p roces, teęhnohogicz 
ny. w  w y n ik u  k tó reg o  e lem en ty  
ceram iczne  (p u s ta k i) łączone zo 
s ta ją  ze sp o iw em  be to no w ym  
iv  w ie lk ie  p ły ty  budow lane . No  
w y  su ro w ie c  nazw ano „ce rb e -  
le m ".

P ie rw szy  d ośw iad cza lny  dom  
z ce rbetu  p ow s ta je  na O sied lu  
P ia s to w s k im  w  Z ie lo n e j G órze. 
J a k  za pe w n ia ją  tw ó rc y  n ow e ­
go su row ca, dom  z ce rbetu  
będzie p ra w ie  o  500 ton  
lże jszy  od tra d y c y jn e g o , co 
z  k o le i p rzyn ies ie  o g rom ­
ne oszczędności w  tra nsp o rc ie , 
n ie  m ó w ią c  ju ż  o w y k o rz y s ta ­
n iu  m ie js c o w e j bazy ce ram icz­
ne j. Poza ty m  n o w y  su row iec  
b u d o w la n y  m a za pe w n ić  n a ­
szym  m ieszka n iom  zdrow szy  
m ik ro k l im a t.  E kspe rym en t in ­
ż y n ie ró w  z Z ie lo n e j G ó ry  w zb u  
d z il duże za in te resow an ie  przed  
s ię b io rs tw  b u d ow la nych  w  k ra -  
^  i  za g ra n icą . (Z A P )
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' N IE D A W N O  prasa p o d a ła  w ia d o m o ś ć  o z n a k o m ity m  w y c z y n ie  ra -  
Aeśeek eh lo tn ik ó w  k o m u n ik a c y jn y c h , k tó rz y  m im o  uszkodzonego* p o d ­
w o z ia  o d w a żn ie  w y lą d o w a li  w  s a m y m  ś ro d k u  L e n in g ra d u , na fa la c h  
r z e k i  N e w y  ra tu ją c , w  te n  sposób ż y c ie  44 p a s aże ró w  z n a jd u ją c y c h  
Bię na p o k ła d z ie  sa m o lo tu .

N A  Z D J Ę C IU --  k a p ita n  sa m o lo tu  W ik to r  M O S T O W O J  —  b o h a te r  n ie ­
z w y k łe g o  lą d o w a n ia . C A F

Rozbudowa placówek 
zagranicznych LOT
P L L  L O T  o tw o rz y ły  w  c iągu 

1963 ro k u  d w ie  dalsze p la c ó w ­
k i zagran iczne  w  K a irz e  i S o fii. 
Dn ko ńca  ro k u  zostaną o tw a r te  
jeszcze d w ie  —  w  P radze  i  B u ­
kareszcie.

Do 1 s ty c z n ia  1964 r .  P L L  
L O T  będą m ia ły  sw ych  re p re ­
z e n ta n tó w  w  18 m ia s ta ch  za 
g ra n ic ą : w  A m s te rd a m ie , A te ­
nach, B e lg ra d z ie , B e r lin ie ,  B u ­
dapeszcie, B uka reszc ie , B ru k s e ­
l i ,  K openhadze , K a irz e , L o n d y ­
n ie , M o skw ie , N o w y m  J o rk u , 
Pradze, P a ryżu . R zym ie , S o fii,  
W ie d n iu , Z u r ic h u .

W7 B e r lin ie  w  p a ź d z ie rn ik u  
b r. n a s tą p i o tw a rc ie  nowego lo ­
k a lu  P L L  L O T , oprócz  czterech  
n ow ych , k tó re  zosta ły  oddane 
s tosu n kow o  n ied a w n o  w  A te ­
nach, P a ryżu , K op e nh ad ze  i  
L o n d y n ie .

W n ę trz a  ty c h  lo k a li zos ta ły  
w yko ńczo n e  w e d łu g  p la n ó w  p o i 
s k ic h  a rc h ite k tó w . (B IL O T )

P A S A Ż E R  w id z i  
i łu ie c h  stew ardess  
a tf^ k o m u y n i ja rfV  
a rc y W y g o d n y m  fo il  
I t tm ó M , że po  ka  
k tó r a  post zaw sze \  
Bym w y p a d k ie m ” , 
lis o w e  bd je  m ię d : 
m a s zy n , d \ ; ta w c ą

T S g ^ Z D A R Z E N IE  
w ysuN ącS ^ciekaw ą  proooW cję^« 
b y  k a ż o ^ s s iK rt i każde lą d o w ^ - 
n ie  b y ło  i  Y ąlntów ane i s p ra w - 

sdzane k a m e rtN ^ rk ie le w iz y jn y im i 
Smc obecności w y b w s tc h  specja ­
lis tó w  p ilo ta ż u  m ożna
byw k zawczasu p rz e s trz ^S jp iło ta  
d r o g ^ ra d io w ą  o n ie p ra w jjd lo - 
w o ś c l^y ^  w  p ro w a d ze n iu  
szyny. ^

t y lh o V u » r z y  u - 
iy , n a p y ta ła  słę 
1 m  i  ro zko s zu je  
id e m . N ie  wse n a  
iz b e j k a ta s tro w e , 
^ u bo lew a n ia  
S to czą  się za k tro  
z> S  p ro d u c e n te m r  

o p^n , persone- 
użbą m e te o , za- 
w a rs z la ia m i i ip .

:i s a m o lo tu , ro z - 
•>ŁQg iie n iu  k i lk u  
a hu J j 1 1
n ie z n ih ly n f5^ - ;  
es ią t o f ia r^ -s trz e

»n a lazc! 
io  ró żr  
Jnego i  
s o l f i e r .

K i  r ie l

wygaBnh
Iż e js z y lk
re m .

Czy będziemy lulać
T ru d n o  p rze w id z ie ć , czy p ro - 

p ro z y c ja  ta  p o z w o li u n ik n ą ć  ka 
ta s t ro f  ko losó w  pasażersk ich . 
Na p ew no  n ie , s ta n o w i je d n a k  
je dn o  z o g n iw  w  w a lce  c z ło w ie  
ka  o  bezp ieczeństwo tra n s p o r ­
tu , do k tó re g o  n ie w ą tp liw ie  n a ­
le ży  przysz łość.

bezpiecznie?

Montgolfier
redivtvus!

P O W T A R Z A J Ą C E  S IĘ  o s ta tn io  w y p a d k i sa m o lo tó w  pasa­
ż e rsk ich  n a p a w a ją  coraz w ię k s z ą  tro s k ą  ta k  d y re k c je  to w a ­
rz y s tw  lo tn ic z y c h , za rządy f i r m  p ro d u k u ją c y c h  sa m o lo ty  ja k  
i  to w a rz y s tw a  ubezpieczen iow e. P ro b le m  je s t b ardzo  t ru d n y .  
W y d a je  się, że s p r a w n ie  a.itej:a 'łów sięga id e a łu , p ilo c i^ . re ­
k r u t  u ją  się spośród n a ja z ś ih łi^ s z y e R , » n a jb a rd z ie j o p a no w a n ych
1 dośw iad czo nych , o b s lu § u ^ ł« n is k  p ra c u je  bez za rzu tu , a je d ­
n a k  ra z  po ra z  s łyszy się o JS ię tó ja ją ły c h  s ę  saNoolotach i g i­
n ą c y c h  ludz iach . Ńa d a rm o  i6 z !? » jk  ije k la m o w e  w ie lk ic h  l in i i  
lo tn ic z y c h  p u b lik u ją  dane sjfatystyCTiie, w F k itó u ją c ^ ^ n ie z b ic ie , 
że k^U a s iro fy  p o w ie trz n e  s /  rz a d s z e -» iż  k o le jo w y  że wąfoec t y ­
s ięcy noasżyn k rą żą cych  ^ a le  n ad  g lobom  z crnSkiim p rocen t 
ha ta s troS y ję s t w p ro s t śm i«® *ftL  C o iftz  częściej pasażerow ie
2  lę k ie m  ^ s ia d a ją  do M m o lo t ih O Ą s t^  ju ż  ź lę , bardzoSżie. S T O  O S IE M D Z IE S IĄ T  L A T  T E ­

M U , 22 lis to p a d a  3783 ro k u , d w a j  
F ra n c u z i P i la t r e  de R o z ie r  i  m a r -  

A r la n d e z  w z b i l i  s ię n a w y -  
000 m e tró w  b a lo n e m , k tó -  
■ łniało  o g rza n e  p o w ie trz e , 

lie rw s za  w y p ra w a  ponad  
o c z ą te k  e p o k i lo tó w  p o -

v W  ro k u  b M ^ E t \Ł \ \  m o n tg o lf ie ry  
Fhaly się n iespod^H M bm ie m odne  
w cASA. F a u l  Y o « t, <®%->ółwlaśelciel 

fcy-r»-.v>«a<ił.n In d u s try .A m u d o w a ł ba  
Ic ^ r ^ M A L ik a n ”  o po je im zośc i 1 *00 
m  z ą ^ a r t ą  od d o łu  » w ł o k a  i 
p o d w ie s zo n y m i pod n ią  lU r i i k a m i  
b u ta n o w y  m l^ P a ln ik i  w ra z J g jM w o -  
raa z b io rn ik a m ^ U o  227
li t r ó w )  m ieszszą s ! ę ^ i a # c a ^  p la t­
fo rm ie , na k tó r e j je s ^ Y e ż  m ie jsce  
d la  2a łog i- W  k w ie tn iu  b r . Y  «ust 
w ra z  z D o n a ld e m  P iecardecn (b ra ­
ta n k ie m  s łyn n eg o  A u g us ta  P ic c a r-  
da) p rz e le c ia ł ,,W u lk a n e m ”  ponad  
k a n a łe m  L a  M an ch e . P o d ró ż  z  A n  
g li i  do N o rm a n d ii  t r w a ła  n ie ca łe  
d w ie  g o d z in y .

M a n tg o łf ie ra m i z a in te re s o w a ła  aię 
te ż  A m e r y k a ń s k a  A g e n c ja  A ero n a u  
t y k i  i  P rz e s trz e n i K o s m ic zn e j 
(N A S A ), U z n a ła  o n a , że  b a lo n y  ta ­
k ie  m o g ą  p o s łu ży ć  do  h a m o w a n ia  
i  z a tr z y m y w a n ia  w  p o w ie trz u  w e ­
h ik u łó w  k o s m ic zn y c h  sp row adza­
n yc h  n a Z ie m ię . F irm a  H o n e y w e ll 
z M in n e a p o lis  b u d u je  obecnie g i­
g a n ty c z n y  b a lo n  „P a ra v u lc o o n ” , 
k tó r y  ja k  się p rz e w id u je , zdo ła  
u trz y m a ć  w  p o w ie trz u  p rzez  d łu ż ­
szy czas o b ie k ty  o  m a s ie  do liO  
to n . (N N T - P A P )

lis o w e
m a s zy n ,
Jem ła ta ją c y n  
rz ą d e m  lo tn is k ,
Z b ie r a  s ię * , * 
rzucone ni 
k i lo m e tró w  
a n a liz u je ,
zw lla ie m . K ilk łfc lL e s ią t  
p y  a lu m in iu m ,  
k a b li  —  m ilc zą , 
już. ustalać to  t 
sześć w y p a d k ó w  
s ta rc i*  lu b  p rz y  lą d o w a ł

n i  b a lo n u  w y k o rz y s tu  
c ię ż a ru  p o w ie trz a  

^»grzanego b y l i  b ra c ia

n o n tg o lf ie ró w ”  —• 
F r a n c j i  te  s tat­

ki n ie  t r w a ła  d ługo , 
Snm aleziono b a lo n y  

(p e łn io n e  gazem  
n p . w o d o -P O  S T R A S Z L IW E J  k a ta s tro ­

f ie  sa m o lo tu  B o c n in g  707. k tó -  
p y  ro z b ił się na końcu  pasa s ta r 
tow eg o  lo tn is k a  O r ły  w  d n ;u 
3 czerw ca  1962 ro ku , w ie lo m ie ­
sięczne ś le dz tw o  n iczego  n ie  w y  
ka za ło . W iększość e kspe rtó w , z 
b ra k u  in n y c h  p rzes łanek , sk łon  
u a  b y ła  p rzyp isać  w in ę  p ilo to ­
w i,  k a p ita n o w i Hoche, k tó r y  
ja k o b y  w a d liw ie  trz y m a ł s te ry  
p rz y  s ta rc ie . To s tw ie rd ze n ie  
w y w o ła ło  obu rzen ie  p ilo tó w , 
n ie  chcących pogodzić  s:ę z m y ­
ślą . że jeden  z n  ch , je de n  z 
n a jb a rd z ie j d ośw iadczonych , 
m ó g ł p op e łn ić  ta k  k a rd y n a ln y  
b łąd .

A Ż  O T O  z w y k ły  p rz y p a d e k  u r a ­
to w a ł s ław ę  p o leg łeg o  p lo ta . O k a ­
z u je  się, że p e w ie n  p ro w in c jo n a ln y  
le k a rz , z w ie d z a ją c y  lo tn is k o  O r ły  
w  ty m  d x tu , chcąc w y p ró b o w a ć  no 
w ą  k a m e rę , s f ilm o w a ł c a ły  s ta rt  
s a m o lo tu , k t ó r y  za k ilk a n a ś c ie  se­
k u n d  p ó ź n ie j m ia ł się ro zb ić . Z a ­
g a d k a  k a ta s tro fy  n ie  zos ta ła  w y ja ­
śn ion a , g d y ż  le k a rz o w i sk o ń czy ła  
się ta ś m a  w ła ś n ie  tu ż  p rze d  u -  
p a d k ie m  s a m o lo tu , n ie m n ie j je d ­
n a k  w ie lo k ro tn ie  p o w ię ks zo ne  i zba 
d a n e  zd ję c ia  f i lm o w e  p ie rw s z e j f a ­
zy  s ta rtu  w y k a z a ły  n ie zb ic ie , że 
k p t .  H o ch e  p ro w a d z ił m a s zy n ę  b e z ­
b łę d n ie .

J A T A  p ro c ''
stew ardess w s z y s tk ic tT ^ ^ ^ J o f ' 
n iczych  re z y g n u je  ze sw ego  
w o d u , ja k o  pow ód ode jśc ia  po^  
d a ją c  m ałżeńs tw o . P rze c ię tn ie  
stew ardessa la ta  o ko ło  18 m ie ­
s ię cy  za n im  za m ie n i suyoje 
„s k rz y d e łk a ”  na M ubną obrącz  
kę.

P R Z E Z  2 la ta , po 8 godzin  
d z ien n ie , m u s ia łb y  la ta ć  pasa­
żer i  to  w y łą c z n ie  o d rz u to w c a ­
m i, ażeby „o b la ta ć ”  loszys ik ie  
t ra s y  p o w ie trzn e  o bs łu g iw a ne  
przez, re g u la rn e  l i n i i  lo tn icze .

J A K  P O D A J Ą  s ta ty s ty k i 
JATA., w iększość pasażerów  po 
d ró ż u je  w  p ią tk i.  W c z w a rtk i 
w o ja ż u je  n a w ię c e j w o js k o w y c h , 
a w  so bo ty  i  n iedz ie le  pasaże­
ro w ie - tu ry ś c i.

N O W O C Z E S N Y  sam olot od- 
rz u to w y  pos iada  125 różnych  
m o to ró w  e le k try c z n y c h  i  95 k m  
p rze w od ó w . (B IL O T )

EDGAR WALLACE

więźniarki
p o w i e ś ć

N ie  w y g lą d a ł z  pew nością  na kogoś, k io  m ó g łb y  u -  
dz ie ląc  ja k ic h ś  in n y c h  ra d , p rócz  odpow iedn iego  k ro ju  
su rd u ta , czy w ią z a n ia  k ra w a ta . O n sam  b y ł u b ra n y  bez 
za rzu tu . L o is  często c z y ta ła  zdan ie , że k to ś  b y ł „ w y ­
tw o rn ie  u b ra n y ”  i  d o p ie ro  w  te j c h w ili,  po  raz  p ie rre -  
szy zdała  sobie sp ra w ę  z te g o ,'c o  to  oznacza. P an  Ches- 
ney P raye  m ia ł w y g lą d  kogoś, co d op ie ro  p rze d  c h w ilą  
w yszedł z rą k  p ie rw szo rzędnego  k ra w c a , k tó r y  ta k  d łu ­
go go w yg ła d za ł i  s z lifo w a ł,  p ó k i n ie  s ta ł s ię  n ieska z i­
te ln y  i  b łyszczący.

—  N a d z w y c z a j m iłe  d la  p a n i horoskopy , m iss Reddle
-----p o w ie d z ia ł p ra y e . —  D am  sobie  uc iąć  rękę , je ż e li
n ie będzie p a n i zachw ycona  p ra cą  u  p a n i h ra b in y !  C zy  
p a n i w y s tę po w a ła  k ie d y k o lw ie k  w  teatrze?

—■ N ie . N ig d y  —  o dp ow ie dz ia ła  z  le k k im  uśm iechem , 
gdyż p rz y p o m n ia ła  sobie ostrzeżenie  s tarego  M ackenzie .

—  To  w ie lk a  szkoda. Z  pew nością  z ro b iła b y  p a n i f u ­
ro rę  na scenie  —  p a p la ł d a le j. —  P osiada  p a n i o&po-
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w ie d n i s ty l,  f ig u rę ,  g los  i  w szys tk ie  in n e  po trzebne  w a ­
ru n k i.  Ja  osobiście w ys tę po w a łe m  k i lk a  la l  w  ko m e ­
d ia ch  —  i  p rz y z n a m  się, że to  psie życ ie  d la  m ężczyzny  
—  a n ie  o w ie le  lepsze d la  k o b ie ty .

Roześm ia ł s ię  rubaszn ie , ja k  g d y b y  p o w ie d z ia ł ja k iś  
d o ioc ip , a L o is  b y ła  zd z iw io n a , że m a je s ta tyczn a  h ra b i-  ' 
na n ie  s k a rc iła  go z a  z b y t s ioobodne i  bezcerem onia lne  
zachow anie  się, n ie  b ardzo  p rz y s to jn e  d la  kogoś, k io  się  
m ie n ił być  z a u fa n y m  doradcą  fin a n s o w y m .

—  A  ja  b ym  c h c ia ł w ys tępow ać w  tea trze .
Sło-toa te  w y s z ły  z u s t m ilczącego dotychczas  lo rd a  ' 

M o ro n , a w  ic h  ton ie  b rz m ia ła  n u ta  ja k ie go ś  dz iw nego  
nadąeania. W y g lą d a ł ja k  m a ły  ch łop iec , w p ie ra ją c y  się  
czegoś, czego m u  j i tż  ra z  odm ów iono.

H ra b in a  s k ie ro w a ła  c iem ne, n ie p rz y ja z n e  oczy  na s y ­
na.

—  N ig d y  n ie  w s tąp isz  do te a tru , S e lw yn ie  —  p o w ie ­
d z ia ła  stanowczo. —  Proszę, w y b ij  sobie te n  nonsens Z 
g ło w y  raz na zaiosze.

L o rd  M o ro n  bauH ł się ła ńcu szk ie m  od  zegarka  i p rze -  
s tę p o w a ł n iezręczn ie  z n og i na nogę. L o is  o k re ś liła  to 
d uch u  jego  w ie k  na  la t  trz y d z ie ś c i do cz te rdz ies tu  —  
d o m yś la ła  się, że n ie  je s t ż o n a ty  i  by ła  w ię c e j n iż  p e w ­
na, że je s t u m y s ło w o  n ie d o ro z w in ię ty .

Z  czasem p rze kon a ła  się, że b y ł słabeuszem , c a łk o w i­
cie p o d le g ły m  w ła d z y  m a tk i —  s p o k o jn y m  i  n ie s z k o d li­
w y m  c z ło w ie k ie m  o p ro s ty c h , d z ie c in n y c h  n ie m a l u po ­
doban iach .

—  To n ie  d la  c ie b ie , m ó j ch łopcze  —  p o w ie d z ia ł p an  
Chesney P ra ye , k le p ią c  go m ocno po p lecach . L o rd  M o ­
ro n  aż s ię  z a c fiw ia ł pod s ilą  tego ro d z a ju  zachę ty. —i  
M asz i  ta k  dosyć za jęcia, p ra iod a , p a n i h rab ino?

H ra b in a  n ic  na to  n ie  o dp ow ie dz ia ła . S ta ła  p rz y  w y ­
s o k im  o kn ie , przez k tó re  w y g lą d a ła  na s k w e r. W p e w -
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n e j c h w il i  o d w ró c iła  s ię  i  p rz y ło ż y ła  do o ć z ii o p raw ne  
w  s z y ld k re t lo rgnon .

—  Co to  za cz ło w ie k?  —  spyta ła .
Chesney P ra ye  s p o jrz a ł spoza je j  p le có w  a Lo is , pa ­

trzą ca  to te j c h w il i  na n iego , zau ioaży ła , że w a rg i le k ­
ko  m u  się s k rz y w iły ,  a  wesołość z n ik ła  z tw a rz y .

—  N ie ch  go d ia b li w e zm ą ! —  p o w ie d z ia ł p rzez  zęby,
a h ra b in a  o d w ró c iła  s ię  p o w o li i  sp o jrza ła  na n iego  u* 
w ażn ie . i

—  K to  to  jest?  —  sp y ta ła .
—  To najtęższa  g łow a  w  L o n d y n ie  —  o to  k im  je s t ten  

c z ło w ie k !-C h c ia łe m  pow iedzieć, że to  d e te k ty w . C hętn ie  
d a łb y m  ty s ią c  fu n tó w  za p rzy je m n o ść  asys to w a n ia  na  
jego  pogrzeb ie . M a  do m n ie  urazę...

AJ rw a ł,  ja k  g d y b y  o r ie n tu ją c  się, iż  p o w ie d z ia ł za 
w ie le . L o is  w y jrz a ła  spoza je go  ra m ie n ia  na  sto jącego  
w  dole  cz ło w ie ka . P rzechadza ł s ię  p o to o ii po p rz e c iw le ­
g ły m  tro tu a rz e .

B y ł to  M ic h a ł D o m !
R O Z D Z IA Ł  9

—  D e te h tyw ?  —  s p y ta ła  la d y  M o ro n . *—* D o p ra w d y ,
n ie  ro zu m ie m  czem u się d en e rw u jesz  na w id o k  d e te k -  
ty w a ! N ie  jesteś chyba  z b ro dn ia rze m ?  i

—  O czyw iśc ie , że n ie  —  p o w ie d z ia ł o s tro , n ie m a l b ru ­
ta ln ie  —  a le  to  n ie  szkodzi, że n ie  c ie rp ię  tego face ta . 
N a zyw a  się D o rn  —  M ic h a ł D o rn . To  je d y n y  d e te k ty w  
w  ca łe j A n g lii ,  k tó r y  je s t coś w a rt.  S co tla n d  Y a rd  za­
p rasza  go często na k o n s u lta c je ; bardzo  się lic z ą  z jego  
zdan iem . To on w ła śn ie  zo rg a n izo w a ł te n  n a ja zd  na 
K lu b  L im b o  —  c h c ia ł zdobyć ja k ik o lw ie k  dow ód , że ja  
je s tem  je d n y m  z  c ic h y c h  w ła ś c ic ie li tego  k lu b u  —  co, 
oczyw iśc ie , je s t n ie p ra w d ą .

(C iąg  da lszy  nas tąp i)
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K A Ż D E G O  R O K U  o te j  porze  z a w o d n ic y  je d y n e j 
w  Szczecin ie  s e k c ji h o k e jo w e j k o ń c z y li p rz y g o to w a n ia  do 
sezonu zim ow ego. T a k  b y ło  jeszcze ro k  tem u . O d tego 
czasu zaszło szereg zm ian , k tó re  p o s ta w iły  h o k e is tó w  w  sy­
tu a c j i  bez w y jś c ia . K i lk u le tn i  o p ie k u n  d ru ż y n y  h o k e jo ­
w e j —  S zczecińsk i K lu b  T e n is o w y  —  na s k u te k  re o rg a n i­
z a c ji z rz e k ł się dalszego f in a n s o w a n ia  s e k c ji. W  ten  spo­
sób oddana bez re s z ty  te j d y s c y p lin ie  s p o r to w e j g a rs tk a  
d z ia łaczy  i  z a w o d n ik ó w  zo s ta ła  bez gospodarza.

Dobra koszykówka
w stolicy

' O C Z E K IW A N E  z d u ż y m  z a in te ­
re s o w a n ie m  s p o tk a n ie  k o s z y k ó w k i  
k o b ie t  o m is trzos tw o  I  l ig i  m ię ­
d z y  zes p o łam i t .K S  Ł ó d ź  i P o lo ­
n ią  W a rs za w a  ro zeg ra n e  2 b m . w  
.W ars zaw ie , z a k o ń c z y ło  się z w y ­
c ię s tw e m  t .K S -u  «7:15 (30:2S). N a j ­
w ię c e j p u n k tó w  d la  ł .K S -u  uzys­
k a ły  P a b ia ń c z y k  — 29 i  N a r to w -  
s k a  —  19. D>la P o lo n ii Ja w o rs k a
22 i  Ł o th  -  N o w a k o w a  14.

S p o tk a n ie  b y ło  bard zo  zac ię te  
¡9 p ro w a d zo n e  w  d o b ry m  te m p ie ,  
jiłeszcze n a 5 m in u t  p rzed  ko ń c em  
jp iryn ik b y ł re m is o w y  40:49.

Sport w  TV
u

_ D Z IŚ  o godz. 12 —  szczeciń ­
s k a  T V  p rz e p ro w a d z i re la c je  
s  m eczów  o m is trz o s tw o  I  l ig i:  
G ó rn ik  —  P o lon ia , S z o m b ie rk i 
*— Za g łęb ie  i  R uch  —  G w a rd ia .

O  godz. 13.50 —  b e r liń s k a  
{!TV nada  sp ra w ozd a n ie  z m e ­
czu  p iłk a rs k ie g o  W Ę G R Y  —  
N R D  z c y k lu  e l im in a c j i  p rze d ­
o lim p ijs k ic h .  (W  p ie rw s z y m  
^ p o tk a n iu  w y g ra l i  W ę g rzy  2:1). 
i W  P IĄ T E K  8 lis to p a d a  o 
feodz. 21.15 —  w  p ro g ra m ie
“I n te r w iz j i  ze S c h w e rin a  —  re ­
w a n ż o w y  m ecz N R D  —  P O L ­
S K A  w  boks ie  o P u c h a r E u ro ­
p y .  («)

i
Zebranie kolarzy 

Czarnych
‘ W  P O N IE D Z IA Ł E K , 4 bm . o 
godz. 18 w  K lu b ie  S pó łd z ie lców  
p rz y  A l.  W o js k a  P o lsk iego , o d ­
b ędz ie  s ię  zeb ran ie  s e k c ji k o ­
la r s k ie j C za rnych .

C I L U D Z IE  m a ją  ju ż  sprzęt. 
M a ją  ły ż w y , k ije ,  ochran iacze . 
N ie  m a ją  n a to m ia s t ko szu le k  z 
odznaką  p rzyn a le żn o śc i k lu b o ­
w e j. O s ta tn io  z a w o d n ic y  i  t r e ­
ne rzy  w  ra m a c h  suche j z a p ra ­
w y  ro zp oczę li b ie g i od k lu b u  
do k lu b u . I  n ik t  ic h  n ie  chce. 
A Z S  o d m a w ia , P io n ie r  w z rusza  
ra m io n a m i, Pogoń a n i słyszeć 
n ie  chce.

P rz e p ro w a d z iliś m y  k i lk a  d n i 
tem u  ro zm o w ę  z prezesem  A r -  
k o n ii  W ła d y s ła w e m  B O C Z O - 
N IE M . Prezes. A rk o n i i  je s t pe­
łe n  n a jszcze rszych  chęci. P o ­
w ie d z ia ł nam , że w  n ie d łu g im  
czasie sp o tka  s ię  z  g ru p ą  en­
tu z ja s tó w  h oke ja . O czyw iśc ie  
za łożen ie  n o w e j s e k c ji w ym ag a  
zgody g w a rd y js k ie j fe d e ra c ji.  
O gó lne  zebran ie  odbędzie  się 
12 lis to p a d a . P rezes Boczoń 
zda je  sobie  doskona le  spraw ę, 
że do tego czasu m ożna w ie le  
zdz ia łać  w  sa m ym  Szczecinie. 
Z a w o d n ic y  m uszą p rzec ież d o ­
b rze  p rzyg o to w a ć  się do z im y . 
A  z im a  tuż , tuż . D la teg o  też 
A rk o n ia  n ie  b a w ią c  s ię  w  b iu ­
ro k ra c ję  będzie  s ię  s tarać 
w s z y s tk ie  fo rm a ln o ś c i zw iązane  
z p rz e ję c ie m  s e k c ji h o k e jo w e j 
p rz e p ro w a d z ić  ró w n o le g le  z tre  
n in g a m i. T a k ie  je s t s ta n o w i­
sko prezesa A rk o n ii .  A  in n y c h  
lu d z i?  Szczecińscy h oke iśc i n ie

są o sa m o tn ie n i. P rz y k ła d  p ie rw  
szy z b rzegu . B y ły  re p reze n ­
ta n t  P o ls k i —  tre n e r  k o o rd y n a ­
to r  w  O Z P N  m g r C Z Y Ż E W S K I 
z a d e k la ro w a ł sw o ją  b e z in te re ­
sow ną  w sp ó łp racę  z h oke is ta ­
m i. P os taw a  ty c h  lu d z i napa ­
w a  o p tym izm em .

D Z IW IM Y  się n a to m ia s t n ie ­
z m ie rn ie , że wobec p e rs p e k ty w  
ja k ie  o tw ie ra ją  się p rzed  szcze­
c iń s k im  h o ke je m  po oddan iu  
do u ż y tk u  now ego o b ie k tu  
s p o r tó w  z im o w y c h  p rz y  A l.  
W o js k a  P olsk iego  —  k lu b y  pod 
chodzą z w ie lk ą  re z e rw ą  do 
g a rs tk i zapa leńców  k a u c z u k o ­
w ego  k rą ż k a .

B o le s ła w  J A N IU R E K

ŚW IATOW A LISTA
najlepszych

narciarzy-klasyków
E K S P E R T  M ię d z y n a ro d o w e j F e d e ra c ji N a rc ia rs k ie j d la  

tra s  b iegow ych  w  In n s b ru c k u  —  C zechoslow ak W . P A C L , 
o g lo s it o s ta tn io  l is ty  k la s y f ik a c y jn e  n a jle p szych  biegaczek, 
b iegaczy i  k o m b in a to ró w  św ia ta .

U ło ż y ł je  na pods taw ie  w y n ik ó w  os iąg n ię tych  p rzez czo­
łó w k ę  św ia to io ą  na n a jw ię k s z y c h  zaw odach  m ięd zyna ro d o ­
w y c h  o raz  m is trz o s tw  poszczególnych p a ń s tw  —  w  sezonie  
1962j63.

N a  czele l is ty  w  b iegu na dystans ie  15 k m  z n a la z ł się 
N o rw e g  H J E R M S T A D T  —  61 p k t,  p rzed  sw o im  ro d a k ie m  
G R E O E N N IN G E N E M  —  57 p k t  o ra z  z a w o d n ik ie m  ra d z ie c ­
k im  K O L C Z IN E M  —  53 p k t.  N a  dystansach  30 i  50 k m  na  

p ie rw s z y m  m ie jscu  je s t O E S TB Y  —  N o rw e g ia  —  60 p k t  
przed H J E R M S T A D T E M  (N o rw e g ia ) i  JE R N  B E R G IE M  
(S zw ecja ) po 57 plst.

W śród  k o b ie t d w ie  p ie rw sze  lo k a ty  z a jm u ją  b iegaczk i 
ZS R R  —  K O Ł C Z 1 N A  50 p k t  i  B O J A R S K A  —  43 p k t.  W y ­
p rze dza ją  one F in k ę  L E H T O N E N  k tó ra  m a  40 p k t.

P ie rw sza  t ró jk a  w  k o m b in a c ji k la s y c z n e j to :  T H O M A  
(N R F ) 45 p k t,  K N U T S E N  (N o rw e g ia ) i  K O E S T IN G E R  
(A u s tr ia )  po 40 p k t.

N a liśc ie  n a jlep szych  z  re p re ze n ta n tó w  P o ls k i zna laz ła  
się ty lk o  S te fa n ia  B IE G U N Ó W N A , k tó rą  Poci s k la s y f ik o w a ł 
n a  12 m ie jscu .

T y lk o  patrzeć ja k  lada  
d z ień  zacznie  padać śnieg. 
H o ke iśc i, łyżw ia rze , n a rc ia  
rze , zna id u  ją  się w  p e łn e j 
gotow ości b o jo w e j. A  póź­
n ie j.  k ie d y  b ia ły  p uch  o k ry  
je  z iem ię , fra jd a  będzie  
n ie m a ła . D la  n a jlen sze j 
p o ls k ie j b ieg a czk i —  Ste fa  
n i i  B IE G U N Ó W N E J  —  (na  
z d ję c iu ) tegoroczny sezon 
będzie szczególnie w a żnym  
sp ra w dz ian em  przed  s ta r­
tem  na Igrzyskach  O lim p ij  
sk ich  w  Inn sb ru cku .

Przed olimpiady
w Innsbrucku

H O K E IŚ C I P O L S C Y  S T A R T O W A Ć  B Ę D Ą  W  IN N S B R U C K U  
N A  Ł Y Ż W A C H  K A N A D Y J S K IC H . R Ó W N IE Ż  U B IO R Y  S P O R T O ­
W E  O R A Z  K IJ E  H O K E J O W E  P O C H O D Z Ą  Z  K A N A D Y .

Legia - Stal
1:0 (1:0)

W  S O B O T Ę  odb y ło  s ię  ty lk o  
je d n o  sp o tka n ie  p iłk a rs k ie  o 
m is trz o s tw o  I  lig i.  W  W a rsza ­
w ie , l id e r  ro z g ry w e k  —  sto łecz­
na L e g ia  poko na ła  rzeszow ską 
S ta l —  1:0 (1:0). S trze lcem  j e ­
d y n e j b ra m k i b y ł B la u t  w  87 
m in . z rz u tu  karnego.

W id z ó w  ok. 3 tys. S ęd z io w a ł 
B ra w a ń s k i z K a to w ic .

M E C Z  o d b y w a ł s ię  w  t r u d ­
n ych  w a ru n k a c h  a tm o s fe ry c z ­
nych. W  sum ie L eg ia  b y ła  ze­
spo łem  lepszym . D w u k ro tn ie  
s trz a ły  Ż m ije w s k ie g o  t ra f ia ły  
w  s łu p k i.  Ponadto  n iez liczona  
ic h  ilo ś ć  o b ro n ił w  ła d n y m  
s ty lu  n a jle p szy  za w o d n ik  d ru ­
ż y n y  gości, b ra m k a rz  M a jc h e r . 
W  L e g ii w  a ta ku  p od ob a li się 
B ry c h c z y  i  Ż m ije w s k i.  W y ra ź ­
n ie  ź le  czu ł się na b ło tn is ty m  
b o is k u  B la u t.

Arkonia jesiennym 
mistrzem III ligi

W C Z O R A J  zakończono  ro z g ry w ­
k i j« s ie n n e  sezonu 1963—64 o m is­
trzo s tw o  l ig i  o k rę g o w e j.

R e z e rw y  lig o w e j A R K O N I I  p o ­
k o n a ły  na w ła sn y m  b o isk u  PO ­
C O  N  B a r l in e k  4:0 (2:0). B ra m k i
z d o b y li:  S z a ry ró k i i  P u d ło w s k i po 
d w ie .

W  d ru g im  s p o tk a n iu  P O G O Ń  Ib  
w y g ra ła  ze Ś W IT E M  S k o lw in  5:1

T A B E L A

1. A rk o n ia  Ib
2. D ą b
3. W ia ru s
4. P o goń  rb
5. P o goń  B a ri.
6. O s a d n ik
7. C z a rn i
8. O d ra
9. B łę k itn i  

10. Ś w it

17:1
13:5
12:6
12:6 >0:13

16:20
13:13
12:14
13:2«
12:24
8:40

W z n o w ie n ie  re w a n żo w y c h  ro z ­
g ry w e k  m is trzo w s k ic h  na w iosnę  
1964 ro k u . (n j

L Y Z W IA R K I  o t r z y m a ją  ły ż w y  
z b u ta m i n o rw e s k ie j f i r m y  B A -  
L A N O R O D IS V IN G . N a rc ia rz e  z ja z ­
d o w cy  m a ją  zabezp ieczone dosko­
n a le  a u s tr ia c k ie  n a r ty  f i r m y  K O łl-  
S T L F . B ieg a cze , b ie ga czk i o ra z  
d w u b o iśc i w y s a r iu ją  w SeTeld  
na n a rta c h  f iń s k ic h  J A B R Y IM N E N ,  
za o p a trzo n y c h  w  n o rw e s k ie  w ią ­
z a n ia  R O T T E F E L D  -  P IL L .

J e d y n y m i, k tó rz y  p o jad ą  na  
spr.-.ęcie p o ls k ie j p ro d u k c ji są _n a­
si sa n ec zka rze . O trz y m a ją  on i san 
k i p o lsk iego  ty p u  p ro d u k c ji W a r ­
szaw skich  Z a k ła d ó w  S p rzę tu  S p o r­
tow ego . Są to  s a n k i m e ta lo w e , 
k tó re  od k i lk u  la t  cieszą się b a r­
dzo d o b rą  o p in ią  k r a jo w y c h  i za ­
g ra n ic zn y c h  fa c h o w c ó w . T y lk o  je ­
den nasz s a n ec zka rz , d w u k r o tn y  
m is trz  ś w ia ta  J e rz y  W O J N A R  n a­
dal pozosta ł w ie rn y  sa n ko m  d re w ­
n ia n y m . W y k o n a ły  je  d la  n iego  
P ó łnocne Z a k ła d y  S p rzę tu  S p o r­
to w eg o  w  B ie ls k u  —  B ia łe j p rz y  
w s p ó łp ra c y  W a rs za w s k ic h  Z a k ła ­
d ó w  S p rz ę tu  S p ortow ego .

Z ostatniej chwili

Polskie siatkarki 
wicemistrzyniami 

Europy
B U K A R E S Z T  P A P . W  o s ta t­

n im  d n iu  m is trz o s tw  E u ro p y  w  
s ia tków ce  p o ls k ie  s ia tk a r k i po­
k o n a ły  po za c ię te j w a lce  B u ł­
ga r ię  3:2 (15:10, 15:3, 5:13,
14:16, 15:10). D z ię k i te m u  su k ­
cesow i P o lk i z a p e w n iły  sobie 
t y tu ł  w ic e m is trz y ń  E u ro p y .

O stateczna  ko le jno ść  zespo­
łó w  w  k o n k u re n c ji k o b ie t 
p rz e d s ta w ia  się nas tępu jąco :

1. ZS R R  —  14 p k t.  2. Po lska  
—  13 p k t.  3. R u m u n ia  —  12 
p k t.  4. N R D  —  11 p k t.  5. B u ł­
g a r ia  —  10 p k t. 6. CSRS —  9 
p k t.  7. W ę g ry  —  8 p k t.  8. J u ­
g o s ła w ia  —  7 p k t.  o raz  9. H o ­
la n d ia , 10. T u rc ja , 11. N R F , 
12. A u s tr ia ,  13. D an ia .

Balcerowski
przegrał w Moskwie

N A  M IĘ D Z Y N A R O D O W Y M  t u r ­
n ie ju  sza c h o w y m  w  M o s k w ie  do­

g ry w a n o  odłożone p a r ic  z trze c h  
p ie rw s zy c h  ru n d . R e p re z e n ta n t P o l 
sk i B A L C E R O W S K I p rz e e ra ł w  do  
g ry w c e  z K U P R E S E M  (Z S R R ).

W  t u r n ie ju  p ro w a d z ą  A a to s z in  
t  S m e s lo w  —  po 2,5 p k t .

B E Z  W Ą T P IE N IA  w y d a ­
rze n iem  n r  1 d z is ie jsze j 
n ie d z ie li sp o rto w e j je s t 
m ecz p iłk a rs k i o  m is trz o -  
s tw o  I  l ig i pom iędzy A rk o  
n ią  i  Pogonią . Szczecińskie  
d e r by od la t w zb ud za ły  
ogrom ne za in te reso ioan ie  
k ib ic ó w . B y ły  tem atem  
n iekończących  się dys lcus ji 
na u lic y , w  t ra m w a ju , w  
b iu rze . I  to  n ie k ie d y  d y ­
sku s ji... aż n ad to  gorących !

TSariyif...
D Z lS , ja k k M w ie k  o byd ­

w ie  szczecińskie d ru ż y n y  
z a m y k a ją  lis tę  14 d ru ż y n  
elcstruk lasy, za in te re sow a ­
n ie  m eczem je s t n ie  m n ie j 
sze n iż  w  pop rze dn ich  la ­
lach . A  może n a w e t w ię k ­
sze. T a k  się b ow iem  s k ła ­
da, że od w y n ik u  tego spot 
ka n ia  może zależeć los 
o b y d w u  zespołów .

...clerG if
N IE  B Ę D Z IE M Y  p ro ro ­

k o w a li i  p rz e w id y w a li oo 
będzie, ja k  zakończą się 
dzis ie jsze  d e r by. W iadom o, 
że będzie to  w o jn a  n e r­
w ó w  za ró w no  d la  z a w o d n i 
kó w , ja k  t  d la  k ib ic ó w . 
K to  p ie rw s z y  się opanu je  
—  ten  w yg ra .

A  Z A T E M  —  K T O  
S Z C Z E C IN  I  A K  —  N A D E R  
B Y ! O B Y  T Y L K O  D O P I­
S A Ł A  P O G O D A  i. .. M P K !

(o m )

M L

G odz. 10 —  basen p ły w a c k i 
p rz y  p i. O rła  B ia łe g o  —  z a w o i 
d y  d la  dz iec i.

G odz. 12 —  s tad io n  w  L asku  
A rk o ń s k im  —  m ecz p i łk a rs k i 
o m is trz o s tw o  I  Ligi A rk o n ia  —i 
Pogoń.

G odz. 17.30 —  H a la  S p o rto ­
w a  —  to w a rz y s k i m ecz koszy­
k ó w k i m ężczyzn  A Z S  —  Lech 
Poznań.
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P rz e T c trg i
O d d z ia ł G o sp o d a rk i Z w ie rz ę ta m i R zeź­

n y m i w  Szczecin ie , A l.  Jed. N a ro d o w e j 
n r  42, w e jś c ie  od  u l.  Ś lą s k ie j, I I I  p., o g ła ­
sza p rz e ta rg  n ieo g ra n iczo n y  na sprzedaż 
sam ochodu  osobowego m a rk i „W a rs z a w a ”  
'(samochód po  w y p a d k u  d ro g o w ym ). S i l­
n ik  n r  20-011058, p od w o z ie  n r  000307. Ce­
na  w y w o ła w c z a  24 000 zł. O g lęd z in  p o ja z ­
d u  m ożna dokonać w  m ie jscu  g a rażo w a ­
n ia  t j .  Szczecin, u l.  M . G o rk ie g o  n r  3 w  
d n ia c h  13— 15 lis to p a d a  1963 r .  w  g o d z i­
n ach  od 8— 15. P rz y s tę p u ją c y  do p rz e ta r­
gu  w in ie n  z łożyć w  kasie  o d d z ia łu  w a ­
d iu m  w  w yso kośc i 10 p roc. — 2 400 zi.  
P rz e ta rg  odbędzie  s ię  w  b iu rz e  O dd z ia łu  
S zczecin, A l.  .Ted. N a ro d o w e j n r  42 —  w e j 
śc ie  od u l. Ś lą s k ie j w  d n iu  16.XI.1963 r. 
o  godz. 10. 3877-K

S p ó łd z ie ln ia  P ra c y  R y b o łó w s tw a  M o r­
sk ie go  i  Z a lew ow ego  „C e r ta ”  w  Szczeci­
n ie , u l. A rc is z e w s k ie g o  2 ogłasza p rz e ta rg  
na  w y k o n a n ie  re m o n tu  i  p rz e b u d o w y  h a l 
p ro d u k c y jn y c h  p rz e tw ó rn i ry b n e j.  Rozpo­
częcie ro b ó t w in n o  n as tąp ić  1 g ru d n ia  
1963 r., zakończen ie  w  s ty c z n iu  1964 r. 
Do s k ła d a n ia  o fe r t  zaprasza s ię  p rze d s ię ­
b io rs tw a  p ań s tw ow e , spó łdz ie lcze  i  u p ra w  
n ione  n ieu sp o łeczn io ne  w  te rm in ie  do 
d n ia  9.X I.1963 r .  In fo rm a c ji  u dz ie la  S ek­
c ja  A d m in .- In w e s t. S p ó łd z ie ln i, p o k ó j 16, 
te l. 43-181. O tw a rc ie  o fe r t  n a s tą p i w  d n iu  
9.XI.1963 r. o godz. 8. Z a s trzeg a m y sobie 
p ra w o  dow o lnego  w y b o ru  o fe re n ta .

3876-K

Z a rzą d  S p ó łd z ie ln i In w a lid ó w  W o je n ­
n y c h  „W e te ra n ”  w  S zczecin ie  ogłasza p rze  
ta rg  n ieo g ra n iczo n y  na w y k o n a n ie  ro b ó t 
b u d o w la n y c h  sw o ich  o b ie k tó w  p rz y  u l i ­
cach: B o i. Ś m ia łe go  34, W ie lk o p o ls k ie j 29, 
P ia s tó w  10, S z a ro tk i 1, Ż ó łk ie w s k ie g o  4. 
K o s z to ry s y  do  w g lą d u  z n a jd u ją  się w  Dz. 
A d m .-G o s p o d a rc z y m  p rz y  u l.  B o i. Ś m ia łe ­
go  34. O fe r ty  w  z a la ko w a n ych  ko p e rta ch  
n a le ż y  sk ła da ć  w  D z ia le  n a jp ó ź n ie j do 
d n ia  10.XI.1963 r. w  godz. od 8— 11. 
O  w y k o n a w s tw o  m ogą się  ub iegać z a ró w ­
no p rz e d s ię b io rs tw a  p ań s tw ow e , s p ó łd z ie l­
cze ja k  i  p ry w a tn e . K o m is y jn e  o tw a rc ie  
o fe r t  nas tą p i w  d n iu  11.X I . 1963 r .  o  godz. 
10 w  b iu rz e  Z a rzą d u  S p ó łd z ie ln i „W e te ­
ra n ”  w  Szczecin ie , p rz y  u l.  B o i. Ś m ia łego  
34. Z a rzą d  s p ó łd z ie ln i zastrzega sobie  p ra  
w o  d ow o lnego  w y b o ru  o fe re n ta  bez p ra ­
w a  p od an ia  u zasadn ien ia . 3875-K

Z A W IA D O M IE N IE

P re z y d iu m  M ie js k ie j R a dy  N a ro d o w e j 
¡W ydzia ł B u d o w n ic tw a , U rb a n is ty k i i  A r ­
c h ite k tu ry  w  Szczecin ie  d z ia ła ją c  w  m y ś l 
a r t .  21, ust. 2, u s ta w y  z  d n ia  31.1.1961 r. 
o  p la n o w a n iu  p rze s trze n n ym  za w ia da m ia , 
że w  d n ia ch  14, 15, 16 lis to p a d a  1963 r. w  
s a li posiedzeń M ie js k ie j R a dy  N a ro d o w e j, 
w  gm achu  P re z y d iu m  M R N  w  Szczecinie, 
p l.  D z ie rż y ń s k ie g o  1 (lew e  s k rz y d ło ) —  
odbędzie  się d y s k u s ja  nad  zasadam i p la ­
n u  ogó lnego zagospodarow an ia  p rzes trzeń  
pego m . Szczecina łą czn ie  z m. P o lice :

w  dn. 14.X I  —  z p rz e d s ta w ic ie la m i in ­
s ta n c ji p a r ty jn y c h . P re z y d ió w  R ad N a ro ­
d o w ych , K o m ite tu  F ro n tu  Jedności N a ro ­
d u , z w ią z k ó w  zaw ., w yższych  u cze ln i; 
w  d n iu  15.X I  —  z p rz e d s ta w ic ie la m i m ie j 
scow ych  je d n o s te k  g o s p o d a rk i uspo łecz­
n io n e j;  w  d n iu  1 6 .X I —  z p rz e d s ta w ic ie ­
la m i o rg a n iz a c ji społecznych, zaw odo­
w y c h , s tow arzyszeń  o raz  osobam i zgłasza 
ją c y m i się do d y s k u s ji Począ tek d y s k u s ji 
ka żde go  d n ia  o godz. 9. W  tra k c ie  d y s k u ­
s j i  p rz e d s ta w ic ie le  m ie js c o w y c h  je dn o s te k  
g o s p o d a rk i u spo łeczn ione j, o rg a n iz a c ji spo 
łe cznych  i  za w od o w ych  o ra z  s tow arzyszeń , 
ja k  ró w n ie ż  in ne , zgłasza jące się  osoby 
m ogą sk ła da ć  na p iś m ie  u w a g i i  w n io ­
s k i do p ro je k tu  p la n u . P o trze b nych  w y ­
ja ś n ie ń  u d z ie la ć  będą z a in te re sow an ym  
u czes tn ikom  d y s k u s ji p rz e d s ta w ic ie le  W y ­
d z ia łu  B u d o w n ic tw a , U rb a n is ty k i i A r ­
c h ite k tu ry .  3874-K

P R A C O W N IC Y  P O S Z U K IW A N I

W O J E W Ó D Z K IE  P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  
P K S ,  o d d z ia ł I  w  S z c z e c in ie  u l .  K o r z e ­
n io w s k ie g o  2 z a t r u d n i  n a ty c h m ia s t  in ż y ­
n ie r a  n a  s ta n o w is k o  g łó w n e g o  m e c h a n i­
k a ,  k ie r o w n ik a  m a g a z y n u  te c h n ic z n e g o  —  
w ym a g a n e  w y k s z ta łc e n ie  ś re d n ie  p lus  
s taż  p ra c y  w  m agazyn ie , s ta rs z e g o  m a g a -  
s y n ie r a  m a te r ia łó w  p ę d n y c h  —  w ym agane  
w y k s z ta łc e n ie  ś re d n ie  o raz  zna jom ość go 
s p o d a rk i p a liw o w e j, i n s t r u k t o r a  k a d r  do 

s p ra w  szko len ia  i  T O P L  —  w ym agane  
W yksz ta łce n ie  śre d n ie . W ym ag a ne  s k ie ­
ro w a n ie  z  W y d z ia łu  Z a tru d n ie n ia .

3878-K

M A T E M A T Y K A , p o ls k i 
— p o m a g a m  w  n auce. 
Z a k re s  s z k o ły  ś re d n ie j  
i p o d s ta w o w e j. J a ro m i-  

.ra  13 m  4. 8538-G

Weruekmoki
W IL L Ę  p ię c io p o k o jo w ą , 
g a ra ż , ta ra s , c.o ., w y łą ­
czoną , w o ln ą  d la  n a ­
b y w c y , w  P o d k o w ie  
L e ś n e j W s c h o d n ie j,

sp rze d a m . W iad o m o ść :  
J. S to n k u s , W a rs z a w a , 
K o s z y k o w a  67,

3879-K

S P R Z E D A M  w i l lę  je d ­
n o ro d z in n ą  z  w s z y s tk i­
m i w y g o d a m i n a  te re ­
n ie  za le s io n y m  w  O t­
w o c k u  k /W a rs z a w y , u l. 
A n d r io lle g o  42, te le fo n  
55-96. 3889-K

Różne
K O S M E T Y C Z K I —  M a ­
ry la  M a g ie ro w s k a  i  M a

r y ła  J a rm  oszew i c z z  
G a b in e tu  K o s m e ty c zn e  
go z u l. W ie lk ie j  i  
K rz y w o u s te g o  p ra c u ją  
w  n o w o  o tw a r ty m  G a  
b in e c ie  K o s m e ty c z n y m  
p rz y  u l. M . B u c zk a  17, 
te l. 38-786. 8536-G

P A N i N in a  —  m a sa -  
ż y s tk a  z  Ł a ź n i M ie j ­
s k ie j p rze n io s ła  się do 
S a lo n u  p rz y  u l .  M . 
B u c zk a  17, te l. 387-85.

8637-G

W S P Ó L N IK A  do In ­
t ra tn e g o  in te re s u , p o ­
s z u k u ję . O f e r t y ,  B iu ro

O głoszeń , p la c  H o łd u  
P ru s k ie g o  8 n r  927.

8639-G

P O Ż Y C Z K I p o s zu k u ję . 
O fe r ty , B iu ro  O głoszeń , 
p la c  H o łd u  P ru s k ie g o  
8 n r  928. 8539-G

P O T R Z E B N A  gosposia, 
re n c is tk a  -  e m e ry tk a .  
W a r u n k i  d o b re . W itk ie  
w ie ża  9 m  6, te l. 7i8-00 
(n ie d z ie la ). 8540-G

P O M O C  d o m o w a  po­
trze b n a . D o b re  w a ru n ­
k i .  S re d n ia w s k ie g o  16 
(p rz y  Z a le s k ie g o ).

8541-G

P O M O C  d o m o w a  do ­
chodząca , p o trze b n a  od  
zaraz , u l. R u g ia ń s k a  

72a m  10 (p rz y  u l.  L u -  
b ec k ieg o L  8542-G

O P IE K U N K Ę  d o  4 -m ie  
sięcznego d z ie c k a  p rz y j  
m ę n a 8 godz. Zg łoszę  
n ia  n a ad re s : S zczec in , 
B o i. Ś m ia łe g o  1—2.

8543-G

Sprzedaż

31 p a ź d z ie r n ik a  1963 r o k u  z m a r ł  n a g le

Władysław Klockowski
d łu g o le tn i  i  z a s łu ż o n y  p r a c o w n ik  P o w s z e c h n e j S p ó ł­
d z ie ln i  S p o ż y w c ó w  „ R o b o t n ik ”  w  S z c z e c in ie ,  o d z n a ­

c z o n y  S r e b r n y m  G r y fe m  P o m o r s k im .

.W Z m a r ły m  s t r a c i l iś m y  o d d a n e g o  to w a rz y s z a  p ra c y ,  
d o b re g o  k o le g ę  i  p r a c o w n ik a .

.Cześć J e g o  p a m ię c i ! S Y P IA L N IĘ  c ie m n ą  —  
o rzec h , s p rze d am . T r a u  
g u tta  145, I  p.

Z A R Z Ą D .  R A D A  Z A K Ł A D O W A ,  P O D S T . 
O R G . P A R T .  I  P R A C O W N IC Y  P O ­
W S Z E C H N E J  S P Ó Ł D Z IE L N I  S P O Ż Y W ­

C Ó W  „ R O B O T N I K ”  W  S Z C Z E C IN IE .

QQOO V

Lokale
L O D Ź  —  2 i  p ó ł po ­
k o ju , w y g o d y , z a m ie ­
n ię  na ró w n o rz ę d n e  w  
S zc zec in ie , te l. 342-09.

8544-G

Nilkci do kłębka
cz y n y  p o w s ta w a n ia  ty c h  
om y łe k . W y s ta rc z y  p rz e ­
p is , a b y  na leżnośc i z t y tu łu  
o b o w ią z k o w y c h  u be zp ie ­
czeń k o m u n ik a c y jn y c h  u -  
iszczane b y ły  jednocześn ie  
z w y s ta w ie n ie m  dow odu  
re je s tra c j i p o ja zd u  i b y ły  
w a ru n k ie m  o trz y m a n ia  ta ­
k ie g o  dow odu.

N I T K A  w y d a w a ła  s łę  k r u c h a  i  c ie n k a .  N ic  n ie  w s k a  
z y w a ło  n a  to ,  że d o p r o w a d z i  d o  p o k a ź n e g o  k łę b k a .  
O to  o b y w a te l,  w ła ś c ic ie l  m o to c y k la ,  z g o d n ie  z  p r z e p i­
s a m i u iś c i ł  n a le ż n o ś ć  za  o b o w ią z k o w e  u b e z p ie c z e n ie  
k o m u n ik a c y jn e .  K w o tę  233 z ł p r z e k a z a ł 1 m a ja  1963 r .  
d o  P a ń s tw o w e g o  Z a k ła d u  U b e z p ie c z e ń , o t r z y m a ł  k w i t  
n r  416185 i  u w a ż a ł s p ra w ę  za z a ła tw io n ą .  A l iś c i  w  
c z te r y  m ie s ią c e  p o te m  w  je g o  m ie s z k a n iu  z ja w i ł  s ię  po  
b o rc a  z U r z ę d u  K o m o rn ic z e g o  W y d z ia łu  F in a n s o w e g o  
P re z .  M R N .

DO  L IC Y T A C J I  je d n a k  
ń ie  doszło. P Z U  u w z g lę d ­
n i ł  s łuszną  re k la m a c ję  i  
c o fn ą ł t y tu ł  e g z e k u c y jn y . 
J a k  je d n a k  doszło  do  je go

Święty 
B iurokracy 
w medycynie
Z A  T E M A T  do  n o ta tk i Z 27 

s ie rp n ia  b r . p t. ,,S w . B iu ro ­
k r a c y  w  m e d y c y n ie ”  po s łu ­
ż y ło  n a m  za ża le n ie  naszej 
C z y te ln ic z k i Z o f i i  A . ; k tó re j  
le k a r z  k o lo n i i d z ie c ię c e j w  
L u k ię c in ie  o d m ó w ił w y d a n ia  
d la  je j  c h o re j c ó re c zk i re ­
c e p ty  z 30 p ro c . z n iż k ą . U zn a  
l iś m y  te n  f a k t  za p rz e ja w  
b iu ro k r a c ji ,  g d yż re c e p ty  zn iż  
k o w e  p rz y s łu g u ją  w s zy s tk im  
u b e zp ie c zo n y m  p a c je n to m . W  
s p ra w ie  te j  o trz y m a liś m y  w y ­
ja ś n ie n ie  z W o je w ó d z k ie j  
P rz y c h o d n i H ig ie n y  S zk o ln e j, 
k tó r a  p o d a je , że le k a r z  po ­
s tą p i ł w  m y ś l o b o w ią z u ją c y c h  
p rze p is ó w . In s tru k c ja  M in is ­
te rs tw a  Z d ro w ia  n r  67 z 15 
c ze rw c a  1952 r. o k re ś la , że 
„ re c e p tę , u p ra w n ia ją c ą  do 
o trz y m a n ia  le k ó w  na w a ­
ru n k a c h  c a łk o w ite j lu b  czę­
śc io w e j b ezp ła tno ś c i, le k a rz  
m o że  w y s ta w ić  je d y n ie  w  w y  
k o n a n iu  o b o w ią z k ó w  w y n ik a ­
ją c y c h  z z a tru d n ie n ia  go w  
z a k ła d z ie  sp o łe czn y m  s łu żby  
z d ro w ia ” . K o lo n ia  dz ie c ię ca  
n ie  je s t ta k im  z a k ła d e m . W y  
s ta w ia ją c  re c e p tę  z p e łn ą  od 
p ła tn o ś c ią  le k a r z  p o s tą p ił 
w ię c  zg o d n ie  z  o b o w ią z u ją ­
c y m  z a rzą d ze n ie m .

Z a  m im o w o ln ą  p rz y k ro ś ć  se r  
d ec zn ie  p rz e p ra s z a m y  p. d r  
Jó ze fa  K . W y p a d a  n a m  ty lk o  
p o d k re ś lić , że m o d y f ik a c ja  za 
rz ą d z e n ia  M in is te rs tw a  Z d ro ­
w ia  w y d a je  s ię  o b ec n ie  ż y ­
c io w ą  ko n ie czn o ś c ią . P o w o d u ­
je  ono b o w ie m  n ie  t y lk o  n ie ­
p o ro z u m ie n ia , a le  je s t ta k ż e  
k r z y w d z ą c e  d la  u b ezp ie czo ­
n y c h  p a c je n tó w . (hs)

w y s ta w ie n ia ?  N itk a  zapro ­
w a d z iła  d z ie n n ik a rz a  do 
d y re k c j i  P Z U . N o cóż, o - 
m y łk i zd a rza ją  się w  n a j-  
p o rz ą d rre js z y c h  in s ty tu ­
c jach . B y w a ją  i  w  PZU .

—  Je że li je d n a k  na o - 
g ó ln ą  liczb ę  ponad 100 tys . 
p o lis  u bezp ieczen iow ych , 
re k la m a c je  z a m y k a ją  się 
w  g ra n ic a c h  1,3 proc., to 
ch yba  n ie  je s t to  s y tu a c ja  
a la rm o w a  —  pow ied z ia no  
d z ie n n ik a rz o w i.

I  C H Y B A  T A K  J E S T . J e d ­
n a k ż e  ta  je d n a  trz e c ia  
to  n ie  t y lk o  13(K) ty ­
tu łó w  e g z e k u c y jn y c h , le cz  
ty lu ż  ż y w y c h  lu d z i. B ie g a ją ­
c y c h  od  u rz ę d u  do u rzę d u , in  
te rw e n iu ją c y c h , d e n e rw u ją ­
cy ch  się. N it k a  p ro w a d z i w ięc  
d a le j do U rz ę d u  K o m o rn ic ze ­
go. N a  w ie ść o  w iz y c ie  dzień  
n ik a rz a , d o  g a b in e tu  k ie r o w ­
n ik a  u rzę d u  z b ie g a ją  się p ra ­
c o w n ic y  znosząc p o ka źn e  ster 
t y  a k t .  W y n ik a  z n ic h , że na 
876 t y tu łó w  w y k o n a w c zy c h  
w y s ta w io n y c h  p rz e z  P Z U  w  
o k re s ie  w rze ś n ia  i  p ażd z ie rp i 
k a  b r . ponad  50 p ro c . je s t... 
o m y łk o w y c h .

U rz ą d  K o m o rn ic z y  n ie  m a  
p ra w a  badać słusznośc i ty c h  
t y tu łó w . P o b o rc y  tra c ą  w ięc  
czas n a  o d w ie d z a n ie  Bogu d u ­
cha w in n y c h  o b y w a te li , s te r­
t y  p a p ie rk ó w  ro s n ą , rośnie  
te ż  n ie za d o w o le n ie  p e ten tó w .

A b y  u n ik n ą ć  zb ęd n y ch  fo r­
m a ln o śc i p ra c o w n ic y  U rzęd u  
K o m o rn ic ze g o  często  je d n a k  
w y ja ś n ia ją  t a k ie  s p ra w y  w  
W y d z ia le  K o m u n ik a c ji .  T a k  
w ię c  n i t k a  p ro w a d z i d z ie n n i­
k a rz a  do trze c ie g o  ju ż  urzę­
d u , k t ó r y  zm u s zo n y  je s t  pro  
■tow ać o m y łk i  p ra c o w n ik a  
P Z U .

—  A  N A S Z E M U  p raco  w  
n ik o w i m d le ją  ręce od w y  
p is y w a n ia  a d n o ta c ji o tym , 
że lu d z i obciąża się n ies łu ­
szn ie  —  m ó w i k ie ro w n ik  
W y d z ia łu . —  N a jg łó w n ie j­
sze je s t je d n a k  to , że n ie ­
m a l je d n y m  poc iągn ięc iem  
p ió ra  m ożna usunąć p rz y -

I  ta k  o to  t r a f i l iś m y  do 
k łę b k a . Z n a jd u je  się on w  
s to licy . B o  ty lk o  nacze lne  
w ła d ze  P Z U  i  M in is te r ­
s tw o  K o m u n ik a c ji mogą 
spow odow ać m o d y fik a c ję  
obo w ią zu jące g o  zarządze­
n ia , k tó re  ty le  k ło p o tu  
p rzysp a rza  za ró w no  p e te n ­
to m  ja k  i  u rzę do m . M a ła  
rzecz, a ile ż  może z m ie ­
n ić . (hs)

REPORTER
zanotow ał
W C Z O R A J  o godz. 14.15 a -  

w a r ia  szc zec iń s k ie j e le k tr o w ­
n i s p o w o d o w a ła  w y łą c z e n ie  
p rą d u  w  c a ły m  m ie ś c ie . O k o ­
ło  40 m in u t  s ta ły  t ra m w a je  
w s zy s tk ic h  l in i i .  P o s zcze gólne  
d z ie ln ic e  ro zp o czę to  zas ila ć  w  
p rą d  po u p ły w ie  g o d z in y  od  
c h w ili  a w a r i i.

Z N O W U  M G Ł A !  Od godz. 
16.30 w s trz y m a n o  ru c h  s ta tk ó w  
na tra s ie  Szczec in  —  S w in o u j 
ście (p o r t  n ie  p rz e r w a ł p ra ­
c y ). W  g o d z in ę  p ó ź n ie j p rze ­
s ta ły  k u rs o w a ć  a u to b u s y  d o  
K lu c z a , O sow a, W a rs ze w a  i  
Ż e le c h o w a . D o  p ó źn y c h  go­
d z in  w ie c z o rn y c h  n ie  za n o to ­
w a n o  je d n a k  żad n e g o  w y p a d ­
k u  d ro g o w eg o , sp o w odow a nego  
z łą  w id o c zn oś c ią .

N A  U L . P rz o d o w n ik ó w  P r a ­
c y  (P o d  ju c h y )  a u to b u s  M P K  
p o tr ą c i ł 58 -le tn ią  ro w e rz y s tk ę
—  H e le n ę  G . O d n io s ła  ona o- 
gó ln e  o b ra że n ia  i  p rz e b y w a  w  
s z p ita lu . W y p a d e k  m ia ł m ie j ­
sce o godz. 9 ra no .

W  T U C Z Y  po  w . N o w o g a rd , 
sp łonę ła  p ra w d o p o d o b n ie  w s k u  
te k  p o d p a le n ia , s todo ła  sp ó ł­
d z ie lcza  z  m a s z y n a m i ro ln ic z y  
m i i  z b io ra m i (zb oże z 43 h a ). 
S tr a ty  p rz e k ra c z a ją  600 tys . 
z ł. D o ch o d zen ie  w  to k u ,

W  IZ B IE  W y trz e ź w ie ń  ju ż  
o g o d z in ie  i l  b y ł k o m p le t
—  38 osób (w  ty m  4 k o b ie ty ) .

(ap)

P R O G R A M  S Z C Z E C IŃ S K I

8.55 —' p ro g ra m  d n ia , 9 =3 
re p o r ta ż  z k rą ż o w n ik a  „ A u ro  
r a ” , 10 —  k u rs  ro ln ic z y , 11
—  re p o r ta ż  s p o rto w y , 11.50 —
p ro g ra m  d n ia , 11.55 s p ra w o z ­
d a n ie  sp o rto w e , 14 — f i lm  se 
r y jn y  „ P rz y g o d y  d z iw n e g o  
psa H u c k le b e r r y ” , 14.35 —
„ S y m fo n ia  d z ie c ię c a ” , 15 —  
„ N ie d z ie ln a  b ie s ia d a ” , 15.45 —  
d la  d z ie c i „ T e a tr z y k  V io lw  
n e k ” , 16.25 —  ze s ta w  f i lm ó w  
d la  d z ie c i, 17.40 —  p ro g ra m  
p io s e n e k  ze sta reg o  sz ta m b u ­
cha „ C z y  p a m ię tas z? ” , 18.30
—  k w a d ra n s  re c e n ze n ta , 18.50
—  t e le tu rn ie j „20 p y ta ń ” , 19,50
—  „ D o b ra n o c  d z ie c io m ” , 20 —
d z ie n n ik  T V ,  20.30 —  f i lm
a n g . „ M a ry n a rz u  s trze ż  się” , 
22 —  s p o rt, 22.10 —  p ro g ra m  
n a ju t r o ,  m e lo d ia  na D O B R A  
NOC.

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

9 — d la  d z ie c i od la t  10 „ P o d
re w o lu c y jn ą  f la g ą ” , 9.30 —
u n iw e rs y te t  T V ,  10 —  w id o ­
w is k o  d la  d z ie c i od la t  6, 10.20
—  w id o w is k o  d la  d z ie c i od la t
10 „ N ie b ie s k ie  b ły s k a w ic e ” ,
11 — p o ra d y  d la  fo to a m a to -  
ró w , 12 —  „P o d ró ż  po  Sene-» 
g a lu ” , 12.30 —  p rz e g lą d  ty -ł 
g o d n ia , 13 —  a u d y c ja  d la  w s i, 
13.35 —  tra n s m is ja  z  Rostoc-* 
k u , 13.56 — tra n s m is ja  z  W ę­
g ie r  —  m e c z  p i łk i  n o ż n e j 
W ę g ry  —  N R D , 15.50 —  „ N R D  
w  oczach  e g ips k ieg o  d z ie n n i­
k a r z a ” , 16.20 —  sp o rt , 17.20 —. 
„ O p ty k a ” , 18 —  a u d y c ja  n a u ­
k o w a .

P O N IE D Z IA Ł E K

9.50 —  g im n a s ty k a  d la  w szy«»  
tk ic h , 10 —  k r o n ik a , 11.25 —  
s p o rt  i  m u z y k a , 11.55 —  test» 
13.30 —  „ R ita ” , 16 —  w id o w is ­
k o  d la  d z ie c i od la t  8 „Sipo-ł 
ty k a m y  s ię  u  p ro f . F l im m r i-  
c h a ” , 18 —  o m ó w ie n ie  p ro g ra ­
m u , 18.10 — u n iw e rs y te t  T V ,  
18.40 —  ty s ią c  w ia d o m o ś c i T V j
18.50 —  p o z d ro w ie n ia  T V  d z ie  
c ię c e j, 19 —  „ W  24 g o d z in y  
p ó ź n ie j” , 19.25 —  pro g n oza  po  
go d y , k r o n ik a , p rze g lą d  w y  
d a rz e ń , 20 —  d la  m iło ś n ik ó w  
s ta ry c h  f i lm ó w  „ P ro c e s  C a -  
silLa’% 21.35 —  „ C z a rn y  lea-ł 
n a ł” , 21.55 —  „ A lle z  -  h o p ” , 
22.25 —  k r o n ik a , 22.36 —  „ D w a  
fo r te p ia n y ” .

W IA D O M O Ś C I:  8.36, 12.05, 17* 
21, 23.50;
S E R W IS  R Y B A C K I:  20.57. 
S Z C Z E C IN :  8.10 —  „ Z ie m i«
nasze” , 10 —  „ D o m , szk o ła , 
d z ie c i” ; 11 —  „ N ie d z ie ln e

p rz e d p o łu d n ie ” , 11.25 — „ R o z  
m o w a  ze s łu ch ac zam i” , 11.35 
—  n o ta tn ik  k u l tu r a ln y  W y b rz e  
ża, 16.02 —  pow ieść ra d io w a ,
20.30 —  „ R a d io k u te r” , 22.26 —*
tiN ie d z ie Ia  w  S zc ze c in ie ” , 

W A R S Z A W A :  8.36 —  „RadiO -i 
p ro b le m y ” , 8.50 —  k o n c e r t
s ły n n y c h  s o lis tó w , 9.20 —  fe ­
lie to n  l i te r a c k i,  9.30 —  m e lo ­
d ie  f i lm o w e  i  o p e re tk o w e ,
10.30 — fra g m . n o w e li P u t ra ­
m e n ta , 12.10 —  p o ra n e k  sy irw  
fo n ic z n y , 13.15 —  fe lie to n  d r  
J . Ż a b iń s k ie g o , 13.30 —  ;,M os­
k w a  z m e lo d ią  1 p io s e n k ą ” ,
14 —  „ N ie d z ie ln e  p o p o łu d n ie ” ,
15 —  d la  d z ie c i „ D w a  z w ie r ­
c ia d ła ” , '15.46 — k w a d ra n s
z n a n y c h  m e lo d ii, 16.30 —  k o n t  
c e r t  C h o p in o w s k i, 17.05 —  f e ­
lie to n  n a  te m a ty  m ię d z y n a ­
ro d o w e, 17.15 —  śp ie w a  „ M a ­
zo w s ze” , 17.30 —  „ Z g a d u j •  
z g a d u la ” , 19 — k o m e d ia  „ P ie r  
w e j m a m a ” , 20 —  re w ia  pio-: 
s e n e k , 22.30 —  m u z y k a  ta-? 
n ec zn a .

\3 Z H Z M lŁ
S Z P IT A L E

K L IN IK A  C H TR . D Z IE C IĘ C E J  
—  U n ii  L u b e ls k ie j;  I  K L IN I ­
K A  C H IR . —  U n ii  L u b e ls k ie j  
P R Z Y C H O D N IA  D L A  M A T K I  
I  D Z IE C K A  —  św . W o jc ie c h a  
7 —  g. 9— 14 i  od g. 1 9 -7  
rano.

A P T E K I

N R  1 —  W o j. P o l.  49 —  te l*  
371-56; N R  5 —  N a ru s z e w ic z a
11 —  te l. 4*2-36; N R  48 »4 
L e le w e la  1 —  t e l .  726-24. 
C O D Z IE N N E  P O G O T O W IE  
P R A C Y
A p te k i:  N r  10 (G l in k i ) ,  N *
12 (P o d ju c h y ).

D Y Ż U R Y  S K L E P Ó W J

D E L IK A T E S Y :  —  u l. Krzysi 
w o  ust ego od g . 15—20; J a ro *  
m ir a  —  od  g . 10— 15.

W Y D A W C A : S z c z e c in ie  W y d a w n ic tw o  Prasowe RSW „PR ASA** w  Szczecinie. R E D A K C JA  I  A D M IN IS T R A C JA : Szczecin, pL  H o łda  P ru sk ie g o  8; redagu je  ko leg ium . TE LE  
FO N Y : ce n tra la  «30-21 s e k re ta r ia t red. naczelnego 457-41; zastępca re d a k to ra  naczelnego 478-21; sekre ta rz  re d a k c ji 428-33; se k re ta r ia t te ch n iczn y  «30-21 (w ew n . 51); d z ia ł 
m ie js k i 462-35; dz :a ł m o rs k i 427-77; dz ia ł łączności z c z y te ln ik a m i 450-21; d z ia ł s p o rto w y  427-77; B iu ro  Ogłoszeń 344-44; re d a k c ja  poranna (po godz. $) 378-91; da lekop isy  
425-14. W sze lk ich  in fo rm a c ji w  sp ra w ie  p re n u m e ra ty  u d z ie la ją  p l a có w k i „R uchu** i  P o cz ty . Szczecińskie  Z a k ła d y  G ra ficzne  W-S



STRONA 8

I  e cTTrtt
IV K ..S K  i  — „M ężc zyzm a '’  g.

W S P Ó Ł C Z E S N Y  —  „S iu  
•jb y  p a n ie ń s k ie ”  g . 19.30; O P E -  
/R .E T K A  —  „ C z a ru ją c y  G iu -  
/ t ł o ” g . 15, 10.30; P C E C IU G A
Ir— „ P r z y ja c ie l c zy  w ró g "  g. 
114. 1T; C Y R K  „ M lS ^  —  g.
P -

“*C /" n **

(PCOSMOS —  „ D z ik i  p ies  D in -  
|gO”  g. 9, 11.15, 13.30, 1S. 18.30, 
121 —  ra d ź . —  od  la t  14 (n ie -  
id z ie la  i p o n ie d z ia łe k );  C O - 
¡L/OSS E U M  — „ Z iy  śp i sp o -  
¡k o jn ie "  g . 11, 13.30, 16, 18.30, 
¡21 —  ja p . —  od la t  16 —  p a -  
W -.ra m .;  p o n ie d z ia łe k : g. 16, 
¡13.30, 21; D E L F IN  —  „C ic h y  
|E k m " g . 10.30, 13, 15.30. 18,
20.30 —  ra d ź . — od  la t  16 —
l i t  część (n ie d z ie la  i  p o n ie ­
d z ia łe k ) ;  B A Ł T Y K  — „ K u p i ­
łe m  ta tę ”  g . 11.10, 13.30, 15.59. 
08 . 1«, 20 30 —  r a d ź  — o d
l a t  12 —  p a n o ra m , (n ie d z ie ­
l a  i  p o n ie d z ia łe k ) ;  P O L O N IA  
I—  „ C z e k a j  n a  m n ie ”  g . 13.30, 
'16, 18.15, 20.30 — ra d ź . —  od  
l a t  16; p o n ie d z ia łe k :  g. "1 1 , 
13.30. 16, 18.15, 20.30; P I O ­
N IE R  — „ P r z y s ta n e k  K o m i-  
is a r ia t ”  g. 13, 15 — „ G a le r ia  
d r e z d e ń s k a ”  g. 17 —  „ Z e z o ­
w a te  s zczę śc ie ”  g. 18.30 , 20.45 
*— p o i  (n ie d z ie la  i  p o n ie d z ia ­

ł e k ) ;  M U Z  A  (P o m o rz a n y )  — 
[;,S e rc e  i  sz ipa da ”  g . 15, 17.30, 
|20  —  f r a n c .  —  o d  Lat 12; 
¡ P R O M IE Ń  —  „T a m a n g o ”  g. 
(14, 16, 18, 20 — f r a n c .  —  od
l a t  16; D E R B Y ----- „15.10 do
¡¡Y um y”  g . 17.30 —  U S A ; M A R S  
»— „ Ż o łn ie rs k ie  se rc e”  g. 16, 
(18. 20 —  ra d ź . — od la t  14; 
¡F A L A  —  „ L e c ą  ż u ra w ie "  g. 
113, 15, 17, .19 —  ra d ź . —  od 
Sat 16; E C H O  (K rz e k o w o )  — 
V»,Tygrysy na p o k ła d z ie ” g. 
1« , 18. 30 —  ra d ź . —  od la t  
7; M E W A  (2 e ie c h o w o ) — 
„ E w a k u o w a ć  m ia s to ” g . 17, 
■i® — ra d ź , —  od la t  12; Ś W IT  
j< S k o lw in ) — „ M a t k a ”  g . 17.30,
19.30 — ra d ź . —  od  la t  7; 
¡T id G L A R Z  (C o lę c in o ) —  „ H a -  
s z e k  i je g o  S z w e jk ”  g. 16.30,
18.30 , 20.30 —  ra d ź . —  od la t  
,14; S Z M A R A G D O W E  (Z d ro je )  
—  „ B a lla d a  h u z a rs k a ”  g. 14, 
16, 18 — „ W ie c z ó r trze c h  k r ó -

g . 20 — ra d ź .;  P R Z Y ­
J A Ź Ń  (D ą b ie )  —  „ Z w a r io w a ­
n e  lo tn is k o ”  g. 15, 17, 19 — 
r a d ź  —  od la t  12; H U T N IK  
(S to łc z y n )  —  „ K r z y ż a c y ”  g. 
fl7 —  p o i. —  od la t  12 —  p a ­
n o ra m .;  „ G d y b y  k a ż d y  t  nas” 

20.15 — ra d ź .; B A J K A  (P o ­
l ic e )  —  „ P a n ie ń s k ie  la ta ”  g.
15. 17, 19 — ra d ź . —  od la t
16. M A R Z E N IE  (W ie lg o w o )  

t— „ P rz y g o d y  K ro s z a ”  g . 18, 
30 — ra d ź , —  o d  la t  14.

jp»oiR A N K I  D L A  D Z IE C I:

J B A Ł T Y K  —  „ O  m a łe j M e i'  
Ig. 10.10; P O L O N IA  —  „ U tr a -  
jp ie n ie ”  g. U ,  12; P IO N IE R  —  
¡ „ B a jk a  o _ ś n ie ży n c e ' g. 9, 
(10, 11; P R O M IE Ń  — „ S za ta n
jfc T k la s y ”  g. 10, !2; M A R S
•—  „M a s z e ń k a  i  n ie d ź w ie d ź ”  
•g. U , 12; F A L A  —  B a jk i  g. 
12; Z E G L A R Z  —  „ P rz e d  n a -  
p u  z a k r ę t” , g. 14; S Z M A R A G -  
p O W E  —  „ T ró jg ło w y  s m o k ”  
te- 12.30; M U Z A  —  „P ie s  p rz y  
(k ie ro w n ic y '’ g. 13.30; P R Z Y -  
i‘J A Z N  —  „ U l ic a  A n d rz e ja  
K r u  t ik o w a ”  g._.. 13; H U T N IK  
—  „ D o  o s ta tn ie j k r o p l i  k r w i”  
t  15; B A J K A  —  „ F a jk a  i 
m iś ”  g. U ; .  1 M A J  —  ,,K ró lo -  
jw a śn ie g u "  g. 13; M A R Z E ­
N I E  — „ U tr a p ie n ie  z  k o z łe m ” 

- 15.

R E P E R T U A R  K IN  — n a pod­
s t a w ie  in fo rm a c ji  W Z K .

i  F O T O P L A S T Y K O N  —  W o j.  
JPOI. 36 — „ Z O O ”  ( I I  część)

( T P P R  —  W o j.  P o l.  66 — f i lm  
„ D w ie  s r o k i  za o g o n ”  g . 18, 
20; N O T  — W o j.  P o l.  67 — 
d a n s in g  g . ' 19; K O N T R A S T Y  
—  W a w rz y n ia k a  7a — w ie c z o ­
r e k  ta n e c z n y  g . 20; 13 M U Z  
►— p l .  Ż o łn ie rz a  2 — d a n s in g  
g . 20; P IW N IC A  — A l .  N ie ­
p o d le g ło ś c i 19 — d a n s in g  g. 
18; S P Ó Ł D Z IE L C Ó W  —  W o j.  
P o l .  20 —  f i l m  „ D z ia d e k  H a s - 
6 3  n ”  g . 14; G A R N IZ O N O W Y  
*— W a w rz y n ia k a  5 —  o p o w ia -  
id a n ie  cJla m ło d z ie ż y  i  f i l m  
j i , Z ą b  r e k ią a ”  g . 17.

I f iu z e u n t
^ S taro m łyń sk a  27 —  m a la r ­
s tw o  p o ls k ie , ś re d n io w ie c zn a  
rz e ź b a  p o m o rs k a , renesansow e  
s t ro je  k s ią ż ą t s zc zec iń s k ic h  
g  10—16; W A Ł Y  C H R O B R E ­
G O  3 —  w y s ta w y  m o rs k ie , 
a rc h e o lo g ia , k u ltu ra  A f r y k i  
Z a c h o d n ie j, p rz y ro d a , d z ie je  
k o w a ls tw a  t m o n e ty  na P o ­

m o r z u  Z a c h o d n im  g* 10—iS.

Chuligani - wysiadka!

Milicja wkroczyła
Magazynowe
KŁOPOTY

do akcji
—  Trzeba stalową 

miasta chuliganów,
miotłą wymieść z ulic 
pijaków zakłócających 

spokój publiczny, łobuzów, podejrzany ele­
ment wszelkiego autoramentu.
Jest sobota, godz ina  16. m o ch od y  ru sza ją  na m ia -  

Na o bsze rn ym  d z ied z iń cu  sbo.
K M  M O  u s ta w ia ją  się w  Za k i lk a  god z in  do s łu ż - 
dw usze regu  m i lic ja n c i .  Są b y  p rz y s tą p i następna  duża 
m u n d u ro w i, c y w iln i,  p rz e - g ru p a  m i lic ja n tó w ,  także 
w o d n ic y  psów . O poda l cze w yposażona  w  ś ro d k i.trć fń s  
k a ją  sam ochody te ren o w e  p o r tu  i  łącznośc i. I  ta k  bę- 
zaopatrzone  w  ra d io te le fo -  dzie  codzienn ie , 
n y . N a czele g ru p  p e n e tra  P o ja w ie n ie  się d użych  
c y jn y c h  s to ją  o fic e ro w ie . zo rg a n izo w a n ych  g ru p  s tró  

T rw a  o d p ra w a . D ow ódca  żó w  p o rz ą d k u  pub liczn e go  
d o k o n u je  p rze g lą d u , je sz - w z b u d z iło  na u lic a c h  za in  
cze o s ta tn ie  in s tru k c je  i  sa te reso w a n ie . Przenosząc 

się z m ie jsca  na  m ie jsce , 
z re jo n u  do re jo n u , p a tro ­
lo w a li m i l ic ja n c i n a jc ie m ­
n ie jsze  z a k a m a rk i,  b ra m y , 
m ie jsca  w o k ó ł k tó ry c h  n a j 
częściej w y b u c h a ją  b ó jk i,  
b u rd y , ro z ró b k i.

W  K o m e n d z ie  M ias ta  
M O , p rz y »  b iu rk u ,  gdzie  
zb iega ją  s ię  w s z y s tk ie  n ic i 
łącznośc i, bez p rz e rw y  
d z w o n i te le fo n , bez p rz e r­
w y  m e ld u ją  s ię  do bazy ra  
d iow ozy  i  ra d io te le fo n y  
g ru p  p e n e tra c y jn y c h .

W  są s ied n im  p o k o ju  o f i ­
ce r doch od ze n iow y p rzęs łu  
c h u je  u cze s tn ika  b ó jk i w y  
w o ła n e j pod  w p ły w e m  a l­
ko h o lu . N ie b a w e m  w  k o ­
m e n dz ie  z n a jd z ie  s ię  i  jego 
ko m p a n  a k tu a ln ie  o p a try ­
w a n y  w  szp ita lu .

P ija n y c h  w  m ieśc ie  n ie  
b ra k u je . N ie b a w e m  zapeł 
n ia  s ię  Izba  W y trz e ź w ie ń . 
N a s tęp nych  p ija n y c h  p o le ­
cono  p rze w oz ić  do  a resztów  
K om en d  D z ie ln ic o w y c h .

W y jeżd żam y w  • teren . 
G ru p a  d z ia ła ją c a  pod T u ­
rz y  nem  w y k ry w a  za ta rg o  
w is k ie m  6 osób raczących 
się  d en a tu ra tem . Za c h w ilę  
z c iężarow ego  sam ochodu 
m i l ic ja n t  „z d e jm u je ”  p i ja ­
nego p ra c o w n ik a  P O M  M ie  
rz y n . In n y  c h w y ta  w y ro s t­
k ó w  w y b ija ją c y c h  sąsiadom  
szyby  na  p a rte rze . Jest do 
p ie ro  g od z in a  18.

D ow ódca  g ru p y  p a t ro lu ­
ją c e j re jo n  p lacu  G ru n ­
w a ld z k ie g o  s k a rż y  się na 
m łodz ież. Puszczona samo 
pas u rządza  is tne  b re w e r ie  
w  c ie m n y c h  b ra m a c h  i  pod 
w ó rza ch . R o z b ija ją c y c h  się 
w y ro s tk ó w  „p o częs tow ano”  
u d e rz e n ia m i p a łk i.  "P osku t­
k o w a ło . P osz li do dom ów .

A k c ja  d o p ie ro  rozpoczę­
ta. B y  zam ieśc ić  te  s łowa 
w  d z is ie jszym  n um erze  m u

s im y  ju ż  jechać do d ru k a r  
n i. D la tego  też b ra k  nam  
re la c ji z w ie czo ra  i  nocy. 
J a k  są dz im y i  d y ż u rn y  
o f ic e r  doch od ze n iow y i d y  
ż u rn y  p ro k u ra to r  n ie  bę ­
dą narzekać na b ra k  p ra ­
cy. (w it)

Z NABIAŁEM
W  S K L E P A C H  s p o ż y w c z y c h , j a k  za w s z e  z n a ­

s ta n ie m  je s ie n i ,  z a c z y n a  s ię  o d c z u w a ć  n ie d o s ta te k  
ja j .  S p o w o d o w a n y  o n  je s t  p rz e d e  w s z y s tk im  n a ­
t u r a ln y m  s p a d k ie m  s k u p u ,  c h o ć  w  t y m  r o k u  są 
je s z c z e  In n e  p r z y c z y n y  p o g łę b ia ją c e  n ie d o b ó r .  
P ie rw s z a  —  to  z w ię k s z o n e  z a p o tr z e b o w a n ie  n a  
ja jk a ,  k tó r e  w  w łe lu  d o m a c h  z a s tę p u ją  m ię s o , 
d r u g a  —  b r a k  d o s ta te c z n ie  d u ż y c h  m a g a z y n ó w , w  
k tó r y c h  m o ż n a  b y  b y ło  z g ro m a d z ić  r e z e r w y  n ie ­
z b ę d n e  d la  r y tm ic z n e g o  z a o p a t r y w a n ia  s k le p ó w .

M łodzież 
pomaga 

w wykopkach
Z G O D N IE  z  zapow iedzią  

n i,  w  teg o ro cznych  w y k o p  
k a ch  z ie m n ia k ó w  d u ż y  u - 
d z ia ł b ie rze  m ło d z ie ż  w y ­
jeżdża jąca  do gospoda rs tw  
P G R  w  szeregach O c h o tn i­
czych  H u fc ó w  P ra c y  ZM S  
i  Z M W . Ja k  d o tą d , w  w o je  
w ó d z tw ie  szczec ińsk im  u -  
cze s tn iczy ło  w  w y k o p k a c h  
5 162 m ło d y c h  ch ło p có w  i 
d z iew czą t ze ś re d n ich  szkó ł 
o gó lnoksz ta łcących  i  zaw o­
d ow ych  o ra z  460 s tu d e n ­
tó w . (w it)

30. X  p rze d  k in e m  P o lo n ia  
zn a le z io n o  z e g a re k , k t ó r y  m oż  

o d e b ra ć : u l. R e ja  5 m  1, 
po godz. 17.
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P IE S  b rą z o w y , ra s y  C o l-  
lie  — do o d e b ra n ia , u l.  B o ­
h a te r ó w  W a rs z a w y  14 m  8, 
te l. 42-906*

•  •  •

M P K  p rzep ra sza  pas aże ró w  
za z a k łó c e n ia " n a  l in i i  a u to ­
b u so w e j „61” w  d n iu  29 paź­
d z ie rn ik a  w  go d zin ac h  w ie ­
czo rn y c h . Je d n o cze śn ie  M P K  
prosi p as aże ra , k t ó r y  in te r ­
w e n io w a ł w  t e j  s p ra w ie  u 
d y r  K lo n k a  o te le fo n ic z n e  
s k o n ta k to w a n ie  się z  d y r e k ­
c ją .

Święto Zmarłych
1 L IS T O P A D A  ju ż  od don icze k  - ch ryza n te m . W  

wczesnych g odz in  p o p o łu d - s to iskach  Z B o W iD -u  d z ie - 
n iow ych  u lic ą  K u  S łońcu  c i i d o ro ś li z a o p a tru ją  się 
podążają w  s tro nę  C m en - w  o ko liczno śc io w e  ch o rą - 
ta rza  C e n tra ln e g o  t łu m y  Iu  g ię w k i.
dzi. T ra m w a je  są p rz e p e ł-  W ieczorem  ro z le g łe  te re - 
n i one. M P K  stanę ło  na w y  n y  cm e n ta rza : ro z ja rz y ły  
sokości zadania , s p ra w n ie  się ty s ią c a m i św iec. P rz y  
k ie ru ją c  na tra s ę  w ie le  w o  g robach  n a jb liższe  ro d z in y , 
zów  d o d a tko w ych , o z w ię k  p rz y ja c ie le , z n ą jo m i. C h w i 
szonej czę s to tliw o śc i k u rs o  la  re f le k s ji i zadum y, 
w an ią . P łoną  zn icze  p rz y  pom ni

PRZED g łó w n ą  b ra m ą  k u . K w a te ry  g ro b ó w  ż o ł- 
cm enta rza  s e tk i i  tys ią ce  n ie rs k ic h  ro z ja śn ion e  p ło ­

m y k a m i św ie c .. Co c h w ilę  
nad  g ro be m  z ta b lic z k ą  
„n ie z n a n y ”  p o ch y la  się 
k to ś  i zapa la  oga rek , u ty ­
k a  m ię d z y  k w ia ty  p rz y n ie  
s ioną ch o rąg ie w kę . P rzy  
ty c h  p ro s tych , ż o łn ie rs k ic h  
m o g iła c h  p rz y s ta ją  lu dz ie  
ja k  p rz y  m o g iła ch  b lis k ic h , 
m y ś lą  o  n ic h  serdeczn ie  i 
z  wdzięcznośc ią .

D o  późnych  g o d z in  w ie ­
c zo rn ych  po a le jk a c h  w ę ­
d ru ją  lu dz ie . D o p a la ją  się 
o s ta tn ie  zn icze, na  m o g iły  
p o w o li k ła d z ie  s ię  cisza.

W  T E J  a tm os fe rze  pow a 
g i i  s tłu m io n y c h  szeptów  
p rz y k ry m  z g rzy te m  b y ło  
je d n a k  za cho w a n ie  się k i l ­
k u  g ru p e k  w y ro s tk ó w . 
G łośne  śm iechy , n a w o ły w a  
n ia  i sz tub a ck ie  ro z m o w y  
n ie  lic o w a ły  z m ie jscem  i 
n a s tro je m  c h w ili.  Je ś li sa­
m a  m łod z ie ż  n ie  m a  podsta  
w o w e go  poczucia  ta k tu  
n ie c h  ją  nauczą tego ro d z i 
ce i  w y c h o w a w c y . (D y l)

S zczec ińsk i In s p e k to ra t 
Z je d no czen ia  P rz e m y s łu  
J a jcza rsko  -  D ro b ia rs k ie g o , 
s p e łn ia ją c y  ro lę  h u r to w n i 

,w  te j b ra n ż y , z a jm o w a ł do
ąd m a g azyn y  należące do 

F a b ry k i A rm a tu ry  M le ­
c za rsk ie j. O s ta tn io  zm uszo 
.ny b y ł oddać  p o w ie rz c h n ię  
'w ie lk o ś c i ok. 800 m  k*w. 
Na p ozo s taw ion e j p o w ie rz  
c h n i ok. 300 m  k w . m ożna 
zm agazynow ać n ie  w ię ce j 
n iż  400 tys . sz tuk  ja j ,  pod 
czas g d y  w  re z e rw ie  na co 
dz ień  p o w in n o  b yć  co n a j­
m n ie j 700 tys . ja j,  a W 
okres ie  p rze d św ią te czn ym  
—  d w a  ra z y  ty le .

N ie z a le ż n ie  od  m a g a zy n ó w  
S zc zec in o w i p o trze b n a  je s t  
d o sta tec zn ie  d u ża  tz w . h a la  
p rze ro b o w a , w  k tó re j d o k » *  
n u je  się se g re g a c ji, p rześ w ie ­
t le ń  itp . czy n n o śc i pop rzed za ­
ją c y c h  w y s ia n ie  ja je k  d o  

s k le p ów .
B u d o w a  n o w o cze sn y ch  ma-* 

ja  jc z a rs k ic h  p rz e w i­
d z ia n a  je s t  w  n as tę p n e j 5 - la t  
ce. Z n a c z y  to , że  p rz e z  n a j­
b liżs ze  t r z y  —  c z te ry  la ta  
h u r t  ja jc z a rs k i b o ry k a ć  się  
b ęd z ie  z t ru d n o ś c ia m i, k tó re  
k l ie n t  m o że  odczuć w  postac i 
o k re so w yc h  b ra k ó w  ja j  w  
sk le p ac h  ( ja ja  ch łod n ic ze  p rz y  
je ż d ż a ją  do  nas z K a lis za , 
a  tra n s p o r ty  k o le jo w e  n ie  
zaw sze n ad chodzą ry tm ic z n ie ) . 
K lie n t  m o że  to  odczuć , a le  n ie  
m u si. Z a le że ć  to  b ęd z ie  od  
d e ta lis tó w . J e że li w  przy-* 
s k le p o w y c h  p o m ie szc zen ia ch  
z n a jd ą  m ie js c e  na zg ro m a d ze ­
n ie  w ię k s z e j p a r t i i  j a j ,  c ią ­
głość s p rze d a ży  b ęd z ie  u trzy , 
m a n a . A  o  to  g łó w n ie  c h o d z i. 
N łc  t a k  b o w ie m  n ie  dener-* 
w u je  k l ie n tó w , n ic  t a k  n ie  
p o w o d u je  n a d m ie rn y c h  w y ­
k u p ó w  ja k  f a k t ,  że  p rze z  
d w a , t r z y  d n i n ie  m a danego  
a r ty k u łu  w  sp rze d aży .

J a k  z a p o w ia d a  się za o p a trzę  
n ie  w  n a jb liż s z y c h  m ie s ią ­
cach? W  p a ź d z ie rn ik u  z je d liS  
m y  2 700 ty s ię c y  ja j ,  w  lis to ­
p a d z ie  b ęd z ie  ty le  sam o, a w  
g ru d n iu  — 3 800 tys . s z tu k .
T y le  p rz e w id u ją  ro z d z ie ln ik i. 
C zy  będą o n e  p rzek ro czo n e ?  M a  
ło  p ra w d o p o d o b n e , gd yż  sk u p  
św ieży ch  j a j  w  n as zym  w » *  
je w ó d z tw io  n ie  osiąga z a p la ­
n o w a n y c h  ro z m ia ró w . A le  to  
ju ż  in n y  te m a t. (at)

Ł0BEZIACY 
i STUDENCI 

zbudują basen
B A R D Z O  c ie kaw ą  in ic ja  

ty w ę  p o d ję li m ło d z i 
Z M S -o w cy  z Lobezu. W spó ł 
n ie  ze s tu d e n ta m i P o lite c h  
n ik i  S zczec ińsk ie j postano  
w i l i  w  czyn ie  X X - le c ia  w y  
b udow ać w  sw ym  m ieśc ie  
—  p ozb aw io nym , ja k  w ia ­
dom o, ja k ie g o k o lw ie k  m ie j 
sca do k ą p ie li —  basen pły, 
w a c k i. D o k u m e n ta c ję  base 
nu  m a ją  w y ko n a ć  Z M S -o w  
cy  —  s tud e nc i P o lite c h n ik i 
S zczec ińsk ie j, (w it )

D Z IŚ ,  w  n ie d z ie lę , o  godz« 12 w  s a li M u z e u m  p rz y  u4. 
S ta ro m ły ń s k ie j SI zostaną  
w y ś w ie tlo n e  n a s tę p u ją c e  f i l - : 
m y  o św ia to w e : „ M a la r z  ś w ia t ' 
la ” , „ W is łą  do  P ło c k a ”  o ra z  
b a jk a  „K o m u n ia  cczy.k’!i


